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| Przepiękna, wysoce melodyjna i ercyzabawna ko- 


media muzyczno- śpiewna p. t. 
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Powstanie gabinet ocalenia narodowego 


Wzburzona ulica demonstruje przeciw prezydentowi — Praga zło” 
rzeczy Francji, Anglii i Sowietom; zarzucając im zdradę — Cheb w rę“ 
kach niemieckich — Prem. Chamberlain spotkał się z kanci. Hitlerem 


Akca Rzadu Polskiego W Sp 


Nota Rządu Polskiego do Pragi 


We środę wieczór poseł R. P. w Pradze 
p.Papce złożył czeskiemu ministrowi Spraw 
agranicznych notę, w której, powołując 
się na oświadczenie rządu czeskiego, iż 
Polska ludność Czechosłowacji nie będzie 
dyskryminowana w stosunku do jakiejkol- 
Wiek innej grupy narodowościowej, oświad= 
cza, że Rząd Polski oczekuje, iż rząd czeski 
Sprawę terytoriów, zamieszkałych przez 
ludność polską, załatwi w sposób taki sam 
zk problem terytoriów o ludności niemiec 
ej. 


Interwencje w Londynie i Paryżu 

Dnia 21 września w godzinach wieczor 
nych ambasador R. P. w Londynie p. Ra- 
Czyński złożył lordowi Halifaxowi notę, 
W której podtrzymuje całkowicie dotych- 
Czasowe stanowisko Rządu Polskiego w 
Sprawie ludności polskiej w Czechosłowacji. 


Min. Beck złożył 
P.Prezydentowi raport 


We środę w godzinach popo 
łudniowych Pan Prezydent 
Rzeczyposplitej udał się do Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz- 
nych, aby wysłuchać raportu 
p. ministra Becka o sytuacji 
międzynarodowej. 


NOSA E AL L IPE LSL 
szła już w ręce niemieckie, -na 
z cze. 


miejscowość nadreńską, gdzie 
nastąpiło wczoraj drugie spot: 
kanie między kanclerzem Hitle: 
rem a premierem  Chamberlaie 
em. 

Dopiero w wyniku tej konfes 
rencji dauirde będzie czy 
Niemcy. przyjęły plan Cham: 


Prasa niemiecka podnosi słu: 
sznie, że Sudety nie załatwiają 
problemu przebudowy Czecho» 
słowacji i popierają w całej roz 


t 


Inie przypuszcza się, że 


Ambasador R. P. w Paryżu p. Łuka” ay: polskie 


Giewicz złożył tegoż dnia we francuskim|, se 
w kłórej| Chamberlainem a Hitlerem po» 


inisterstwie Spr. Zagr. notę, 

bodtrzymuje dotychczasowe stanowisko 
ządu Polskiego w sprawie ludności polskiej 
W Czechosłowacji i poddaje ocenie lon- 
dyński projekt załatwienia problemu cze" 
skozłowackiego. 


pozostaje w szeregach 
Jak się dowiaduje agencja „iskra“, na 
podstawie zarządzenia władz wojskowych 
atrzymano w niektórych jednostkach woj- 
w Starszy rocznik oraz powołanych na 
paewry rezerwistów. t 
* Od naciskiem ulicy ustąpił |kiem polityki zagranicznej Cze: 
kiga rząd premiera Hodży, |chosłowacji i związał ją soju» 
Cze przyjął pian rozbioru [szem z Francją i Sowietami. 
wosłowacji. Prowadził politykę w myśl 
A kołach politycznych utrzy życzeń potężnej  sojus czki 
Ręką się przekonanie, że utwo» | Francji, która zachęcała do prze 
naro] zostanie gabinet ocalenia |ćiwstawienia się wszelkim pró+ 
wej owego, w skład którego |bom porozumienia z Rzeszą 
Kij? przedstawiciele wszyst» | Niemiecką i w ostateczności za 
stronnictw politycznych o» |pędziła Czechosłowację w ślepy 
Vy zedstawiciele wojska. zaułek. 
zburzona ulica demonstro:| Wszyscy otwarcie złorzeczą 
dowi nie tylko przeciwko rzą: |Francji i Anglii, zarzucając mo= 
tego” ale prez. Beneszowi, któ» | carstwom zachodnim zdradę. 
Blówn raŻ2 się za jednego z'Takież same nastroje panują wo 
ych winowajców obecnej |beć Sowietów. 
lolenge nacji On to bowiem był wie| Miejscowość graniczna Cheb 
(nazwa niemiecka Egger), prze» 


i jedynym ' kierowni: 


rozmowy między 
ruszone będą ws stkie aktuale 


ne sprawy europejskie. 

Pewne zdziwienie wywołać 
musi stanowisko części prasy 
francuskiej, która bardzo nie: 
przychylnie ustosunkowała się 
do żą polskich. Skoro w tej 
chwili granice Czechosłowacji 
ulegają zmianie i to właśnie na 
skutek nacisku Francji i Anglii, 
dlaczego więc opinia francnska 
uważa, że Niemcom należą się 
Sudety, a Polsce nie trzeba od: 
dać Sląska Zaolzańskiego, zabra 
nego przemocą? 

Istnieje tutaj jakaś wyraźna 
nierówność. Widocznie niektó* 
rzy publicyści francuscy trwa: 
żają, że Niemcom trzeba ulegać 
ito zawsze, a Polskę należy ata 
kować nawet gdy upomina się 
o swoje bezsporne i słuszne pra 
wå. 

Całe szczęście, że nie wiele 
się tym: przejmujemy i że więk: 
szość opinii francuskiej nie po” 
dziela tej podwójnej moralno: 
ści. 

Rząd Rzeczypospolitej prze: 
prowadzi swoje zamiary w całej 
rozciągłości i posiada ku temu 
wystarczające środki. 
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Starcie niemiecko-czeskie 
w pasie pogranicznym 


PRAGA. W ciagu ub. nocy |! 
doszło do szeregu starć między 
ludnością niemiecką i Czecha: 
mi na pograniczu czesko s nics 
mieckim. 

M. in. zaatakowano urząd 
celny w miejscowości Kunstat. 
Urząd celny w Bartoszewicach 
został spalony, a urząd celny w 
Rozwadowie obrzucono grana: 
tami ręcznymi. 

W miejscowości Hnanine do 
szło do większej walki, która o 
godz. 5 rano jeszcze trwała. 

W. miejscowości Franciszkań 
skie Lazne (Franżesbad) człon: 
kowie partii sudeckiej rozbroili 
straż policyjną. W miejscowo: 
ści Chocieszowice oddział mi: 
licji henleinowskiej zajął budy: 
nek żandarmerii, urząd poczto* 
wy i dworzec kolejowy. 

W. miejscowości Hostime 


Niemcy sudeccy zaczęli przepre 
wadzać rewizje domowe przes 
de wszystkim wśród- komunie 
stów, 


NIEMCY SUDECCY PRZEJ 
MUJĄ WŁADZĘ, 


BERLIN. Z Eger donoszą: 
W nocy ze środy na czwartek 
rzejęli Niemcy sudeccy służbę” 
Eae E na całym oba 
szarze sudeckim aż po czeską 
granicę językową. 

W całym kraju panuje nieopi 
sany entuzjazm. Na budynkach 
publicznych i domach prywat: 
nych powiewają chorągwie zt 
swastykami. 


Dalsze depesze na 
stronie 3-ej 


Wkrótce w (zarach „Szanghaj w Ogniu” 
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Slask Zaolzański jest częścią składową Rzplitej! 


Komitet walki o prawa Pola-|wczoraj następującą odezwę do|wódców polskich i wielu roda» 


ków w Czechosłowacji wydał 


| 


Milionerem 


może zostać ten kto kupi 
los do l-ej klasy 


w szczęśliwej Kolekturze 


WROCŁAWSKI 
WARSZAWA 
Targowa 57 i PI. 3-ch Krzyży 13 
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Na nriczesnej lokalnej przewadze więk 
142611 iszą część kraju, uwięziwszy prze 


Polaków za Olzą: 
Ludu Śląski! 
20 lat temu Rada Narodowa 

Księstwa Cieszyńskiego, opiera: 

jąc się na jednomyślnej woli i 

zgodzie ludności polskiej, wy: 

rażonej na masowych wieca 
proklamowała przynależność 

Księstwa Cieszyńskiego do 

Wolnej Niepodległej i Zjedno» 

czonej Polski. 

Celem zawartej wówczas us 

mowy polsko » czeskiej z 5 li- 
stopada 1918 roku było wzajem 
ne uznanie istniajacych praw, 
tymczasowe uregulowanie stos 
sunków lokalnych i przekazanie 
ustalenia ostatecznych granic 
między obu narodami swym rzą 
dom. 
Gwałcąc jawnie tę dobro: 
wolnie zawartą umowę, zażądali 
dnia 23 stycznia 1919 r. ofice« 
rowie czescy, przebrani w muns | 
dury armii ówczesnych państw 
koalicji i przedstawiający się 
fałszywie iako komisja aliancka, 
oddania Czechom całego Księ: 
stwą Cieszyńskiego. 

Po odmowie uderzyli Czesi 
zbrdinie na Polskę, prowadza: 
cą wówczas 
frontach, zagarnęli 


dzięki ię 
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70014 35 139 204 26 91 322 59 521 601 


mnkach da wyrażenia 
dała rednak wyraz przekonaniu, 


ków. 
Polałą się obficie z winy Cze» 


chów krew obrońców Ojczyzny, ; 


a z głębi zbiorowej duszy Na» 
rodu Polskiego wydobył się 
wstrząsający okrzyk urzenia 
przeciw tej niespotykanej w his 
storii napaści na sąsiedzki naród 
w najtrudniejszych jego chwis 
lach, gdy po wiekowej n'ewoli 
dążył do ugruntowania swej Nie 
podległości. 

Ówczesna Rada Najwyższa 
Państw Koalicyjnych narzuciła 
walczącym stronom rozejm i 
przyjęła na siebie obowiązek 
sprawiedliwego załatwienia spra 
wy. 

Teror i gwałty czeskie dokos 
nywane w czasie rządów komi: 
sji miedzynarodowej, której 
przewodniczył p. Manville, stwo 
rzyły warunki. uniemożliwiają: 
ce odbycie plebiscytu. 

Wykorzystując no raz wtóry 
cieżką godzine prób. kiedy pod 


Warszawa stałv wojska czerwo» 


ne, snowcdowali Czesi, bv Ras 
da Najwvższa za”adała od Pol: 


ski moddania się bez zastrzeżeń 


iei decyzji w sprawie cieszyń» 


wojnę na trzech 'skiej. 


Polefra. zmuszona w tych wa- 


zgody, 


ITI ciągnienie 


Wygrane po 250 zł. 
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że Rada Najwyższa, powodowa: 
na uczuciem sprawiedliwości 1 
słusznośii, uwzględni prawdzie 
we interesy ludności. E 

W ostatniej jeszcze chwili, 
bo 20 lipca 1920 r., ostrzegała 
delegacja Ślązaków, bawiących 
w Paryżu „Radę Najwyższą, że 
przewidywane rozwiązanie spra 
wy byłoby straszliwym błędem, 
który pocizgnie za sóbą nie da: 
jace się przewidzieć konsekwen 
cje, że lud nasz nigdy nie uzna 
takiej decyzji, że nie zniesie ob» 
cego panowania, które będzie 
tym boleśniejsze, że ma je spra* 
wować naród, określający się 
jako naród bratni, że głęboka 
rana, jaką zadałoby tego rodza 
ju rzowiązanie, nie przestanie 
niędy krwawić poprzez przys 
szłe poko'enia. 

Wszystkie ostrzeżenia były 
daremne! 

Dnia 28 lipca 1920 r. spadł na 
lud polski na Śląsku najstrasz* 
niejszy cios. Połowa ludności 
molskiej została odcięta od mas 
cierzy polityczną granicą Olzy. 

Opinia i reakcja Narodu na 
ten cios była powszechna i jes 
dnolita. Przetrwała ona lat 20, 
nie przebrzmi aż do dnia napra 
wy tej krzywdy dziejowej. 

Daiac wyraz tej jednolitej o- 


czyli zarówno ówczesny delegat 
Rządu R. P. w Paryżu, jak í 
szef Rządu R. P., że jest rzeczą 
mało prawdopodobną, aby mo* 
żna było położyć kres i ustano 
wić normalne i przyjazne sto% 
sunki między obu narodami. 
Decyzja ta bowiem wykopała 
między narodami przepaść, któ 
rej nic wypełnić nie zdoła. 

20 lat bezwzględnych i brutal 
nych rządów czeskich na Śląsku 
Zaolzańskim zmiany przynieść 
nie mogły. 

W/ manifeście pożegnalnym 
z sierpnia 1920 Rada Narodo* 
wa Księstwa Cieszyńskiego 
zwraca się do Zaolzian następu 
jącymi słowami: 


„Więc rąk  nieopuszczajmy; 
pracy dla Ojczyzny nie zanied: 
bujmy, lecz czekajmy, aż wy* 
bije wie'ka godzina wyzwole: 
nia, kiedy spelni się najgoręt 
sze pragnienie nasze i naszego 
Narodn, a słońce znów nad na 
szym Śląskiem zabłyśnie. 

Komitet Walki o prawa Po* 
laków w Czechosłowacji dekla* 
|ruje uroczyście, że ludność za* 
|olzańską jest integralną częścią 
‘Narodu Polskiego że teren Ślą* 
"ką Zaolzańskiego jest części 
składowa Naijaśniejszej Rzeczy 


pinii Narodu Polskiego, oś$wiad pospolitej Polskiej. 
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listy z prośbą o nadesłanie 
mu zbiorów do wymiany- 
Filateliści zadóśćuczynić 
li ofercie, Michalski 24 
powybierał z przesyies 
cenniejsze egzemplarze N 
nic wzamian nie wysłał. 
Chłopiec za spieniężone PO 
bardzo niskiej cenie znacz 
ki uzbierał 173 zł., a nać” 
to  przywłaszczył  SoDi€ 
znaczki wartości 620 zł 
Sprawa poszła do sądu. 


który skazał chłopca ma 
zamknięcie w domu doj 
prawczym do czasu dol 


ścia do pełnoletności: 


Dwaj rabusie przed 
sądem 


Przed sądem w Gara 
stanęli dwaj 18-letni © CH 
cy, Alfons Patok 1 Jaa 
Gorzelec, oskarżeni 0o 
bienie z biżuteri i kie” 
znacznej gotówki PUC 
go restauratora P AHT 
Zientza. Chłopcy podzie s 
li się pieniędzmi, a PAZ 
ry wartościowe utopili b 
stawie. Część zrabow e, 
nych przedmiotów zre 
ziono u matki Pato 
Młodociani rabusie skari 
ni zostali po. roku W 
nia i 50 zł. grzywny, mni, 
ka zaś Patoki i 18-letni = 
zef Witkowski, który P 
magał chłopcom przy W, $ 
mianie niemieckich FEE 
dzy, po 3 miesiące aresZ 
i 2 zł. grzywny. 


Rogacz poranił dziecko 


la 
W majatku Leśna F 
na pod Tczewem OSW iay 
ny rogacz napadł tną á 
wracające SIO Jeśną . 
i zowin 
Osieka do Bu A rect 
ki Gracjana 
Jedna z 
zdażyła uciec, 
c ść 
znalazła się na ror kli 
zwierzęcia i została, SA: 
wie pokłuta. Dziecko 
wieziono do sDitala: 


oae 
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Kto odniesie? 


Podróż w dobie kryzysu nie 
aależy do rzeczy łatwych. 


Szczególnie, jeżeli się jedzie 
do tak ubogiego miasta, jak Kos 
zizdrój, gdzie na pasażera z wa 
lizką czeka na dworu kiikuna: 
stu bezrobotnych, chcących coś 
zarobić przy odniesieniu. 

I oto pewnego razu takim u- 
BaN śe pasażerem z was 

który wysiadł na stacji 
Kozizdrój, byłem ja. 

Kitkunastu osobników obsko» 
tzyło mnie ze wszystkich stron. 

— Proszę panal Ja odniosę 
walizkę! Ja odniosę! 

onieważ nie mogłem się zde» 
Cydować na wybór  tragarza, 
Więc ostatecznie wyrwali mi wa 
i sami zaczęli o nią wale 
czyć, W/alizka trzeszczała i lada 
chwila groziła pęknieciem. 

— Panowie kochani! — bła» 
pałem usiłując odes 
brać Pozwólcie, że 


— Co takiego?! 
chce odebrać zarobek?! Niedo- 
Nme OE 

a szczęście nadsz prz 
stawiciel władzy. Zwróciłem się 
do niego z prośbą o pomoc. 

— Niech się pan nie boi! — 

oit mnie — Walizka panu 
nie zginie! Ci ludzie chcą tylko 
odnieść, żeby parę groszy za 

J Tu tak rzadko przyjeżs 
dzą pasażer, r 

Tragarze na widok poficjanta 
Ry się bić. Otoczyli go ko» 


— Panie władzo! Niech pan 
lizkel ie kto ma odnieść wa 


Policjant surowo _ zmarszczył 
brwi. 

— Spokój! Każdy niech sko: 
<zy do swojego rządcego i przy 
miesje zaświadozenie, jaki jest 
lego stan materialny! Który bę: 
n najbiednidiszy, ten odnie- 

— Dobrze! — zgodzili się tras 
garze — Pójdziemy po $wiadec» 


twa. Ale jeżeli ten pan z walize 
ka da słowo honoru, że zacz 


naszego 
Nie wypadało mi odmówić. 
em solennie, że zacze” 
kam. 


Usiądłem więc sobie na niesz- 
Szęsnej walizce i czekam. 

Ale było już późno i rządcy 
w Kozimzdroju ożyli się 
spać, Trzeba było czekać na 

a aż do ranal 
„Noc była chłodna. Drzema- 
em na walizce, drżąc z zimna na 
talym ciele. 
reszcie rano zjawili się 
RZY kandydaci na traga- 


Każd iadec: 
two u RY: Reza świadec 
kazało się. że nafbiedniei+ 
ZR jest dwóch. Każdy z nich 
dzieci, orą żonę i siedmioro 
— Odniesiecie we dwójkę! — 
tozstrzygnał policjant. 
, —sżczęśliwieni podnieśli mo» 
R wa izke, 
— Dokąd mamy odnieść? 
= Do hotelu, 
szli na drugą stronę uli: 
» szli może z pięć kroków i 
qętrzymali się przed jakimś bu: 
ynkiem. 
— Już! — oznajmili. 
— Co już? 
~ No tu fuż jest hotelli 
Napoleon Sądek. 
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MAM LAT 441 JAK» 
KOLWIEK OD 20 
ŁAT JESTEM MĘ- 
ŻATKĄ, ZACHO. 
WAŁAM MŁODOŚĆ 
SWEJ CERY. 


CHOWAŁA 


PRZY POMOCY OLEJKU 
OLIWKOWEGO PIELĘG- 
NOWAŁAM MŁODOŚĆ 
| WYTWORNOŚĆ CERY, 
KTÓRA TAK BARDZO 
PODOBA 
SIĘ MEMU 
MĘŻOWI. 
JAK JA TO 
ROBIĘ? 


SHAMPOO PALMOLIVE, DEIĘGNUJĘ" WŁOS 


"wz 


S$ GTA ZY OLĘĄ 


OLIWKOWEMU ¢ 


toe 


RANO I WIECZOREM, W CIĄGU ? MI- 
NUT, MASUJĘ ŁEKKO TWARZ, SZYJĘ 
I RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA- 


m. - 


oerygtnad> 
nego mydłe 
Palmolive. 
Sirzeż się: nofio 
downiciw l 


NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE- 


GO NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPŁÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ, 

A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO- 

DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMOI 
STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ. 
KIEM OLIWKOWYM, A NIE 
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. 


olacy uderzyli na policje czeską w Cieszynie 


Pierwsze zwiastuny wyzwolenia spod panowania czeskiego 


CIESZYN. Cieszyn czeski o- 
budził się wczoraj rano pod 
wrażeniem poważnych zajść. 
które wydarzyły się w mieście 
ubiegłej nocy. 

Zajścia te były wynikiem pa 


nującego od dłuższego czasu na | sterunki policyjne. 


prężenia, którego napięcie wzra 
sta z godziny na godzinę. Obję- 
ły one całe miasto, ale przede 
wszystkim widownią ich były 
dzielnice, gdzie znajdują się po 


Mussolini w dalszym ciągu nalega 


by Sprawę czeską załatwiono całkowicie 
RZYM. Wczoraj po połude; gadnienia, by rozstrzygnięto je 


niu Mussolini wygłosił w Tres 
viso przemówienie, w którym 
m.in. oświadczył: 

„O ile dziś Czechosłowacja 
przeżywa moment, który moż» 
naby nazwać drażliwym, to dla 
tego, że nie była ona (można 
mówić była i powiem dlacze o) 
Czechosłowacją, lecz Cechov 
Niemco e Polsko s Węgro s Ru 
sino s Rumuno » Słowacją. 

Otóż nalegam, aby z chwilą, 
gdy przystąpiono 


w sposób całkowity. 


W danej chwili premier bry» 
tyjski, który podjął tę inicjaty» 
wę polityczną, doprowadza ma 
ły stateczek do pokojowego 
portu. 


Według depeszy francuskiej 
agencji, rząd czeski po całonoc» 
nych obradach przyjął propozy 
cje francusko » brytyjskie, sfor 


mułowane | podczas spotkania 


do tego zas!w Londynie”. 


Funkcjonariusze kolejowi 


na ławie oskarżonych 
Wczoraj Sąd Apelacyjny w |całym szeregu poważnych przed 


Warszawie rozpoznawał sprawę 
10 funkcjonariuszów kolejowych 
w Częstochowie, oskarżonych o 
przyjmowanie łapówek. Przy: 
padkowo natrafiono w zapisach 
buchalteryjnych pewnej poważ» 
nej firmy w rubryce wydatków: 
druki kolejowe, przy czym sumy 
te były znaczne. 


Charakterystyczne było, że w 
ELITO IIJ IIRAL ATENI ILR TE PENNE 


RAD 1Q 


PIĄTEK DN. 23 IX 1938 R. 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne” 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 Audycja dla szkół 8.10 Ciągnie» 
nie miliona. 8.20 — 11.00 Przerwa. 
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Audycja 
południowa. 15.00 — 15.15 Przerwa. 
15.15 „Gdzie byłem latem i co wis 
działem” — pogadanka. 15.30 Roz- 
mowa z chorymi. 15.45 Wiadomości 
ospodarcze. 16.00 Koncert rozryw: 
owy. 1640 Pogadanka konkursowa. 
16.45 Horodyszcze nad jeziorem 
Świętym — felieton . 17.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 18.00 Maszyna rota 
cyjna — pogadanka. 18.10 Trio Dur. 
18.45 Kronika literacka. 19.00 Pieśni 
i arie.19.20 Pogadanka aktualna. 19.50 
„Wesoła Warszawka” — koncert roz 
rywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Aus 
dycja dla wsi. 21.10 Kalejdoskop". 
(z Poznania). 21.50 Wiadomości spors 
towe. 22.00 Koncert symfoniczny. 
22.55 Przegląd prasy. 25.00 — 23.15 
Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 18.10 
Wiadomości sportowe. 15.05 Muzyka 
salonowa. 00 — .17.00 Przerwa. 
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Sos 
liści z orkiestry — koncert populat- 
ny. 1800 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 19.00 — 2200 Przerwa. 22.00 
„Stoję w kolejce" — felieton. 22.15 — 
Ar Muzyka lekka i taneczna (pły 
ty 


siębiorstw, hut i kopalni, wydats 
ki na rzekome druki kolejowe 


były bardzo wielkie. 


Podjęto badanie. Okazało się, 
żę zapisy te były fikcyjne, bo 


w rzeczywistości księgowano w 


Już wieczorem tłumy Pola- 
ków gromadziły się w wielu 
punktach miasta. Tłumy te 
wzrastały coraz bardziej, wy- 
pełniając w kilku punktach 
chodniki i jezdnię. 

NASTRÓJ BYŁ TAK GROŻ 
NY, ŻE W WIELU MIEJS- 
CACH PRZEDSTAWICIELE 
WŁADZ CZESKICH W OBA- 
WIE O SWE BEZPIECZEŃ- 
STWO OPUSZCZALI SWE 
POSTERUNKI. 

UZBROJONE GRUPY PO- 
LARÓW ZAATAKOWAŁY PO 
STERUNKI POLICYJNE. 
Szczególnie gwałtowne było na 
tarcie na dwa posterunki poli- 
cji czeskiej — przy ul. Ostrow 
skiej i na ratuszu. 


Zaskoczeni niespodziewsnym 
atakiem polskim, POLICJAN-| 
CI CZESCY NIE STAWIALI; 
OPORU, LECZ W POPŁOCHU, 
UKRYLI SIĘ W ZABUDOWA 
NIACH POLICYJNYCH. 

Wydarzenia ubiegłej nocy 
wywołały wielkie przygnębie- 
nie wśród urzędników czeskich. 
Wielu z nich już opuściło miš- 
sto lub pośpiesznie wysyła swe 
rodziny w głąb Czech. 

Natomiast wśród ludności 
polskiej, która w znacznej czę- 
ści brała udział w tych rozru= 
chach, panuje nastrój entnzja- 
styczny. 

Zajścia nocne ludność polsku 
w Cieszynie komentuje: jako 
pierwszy zwiastun wyzwole- 
nia spod panowania czeskiego. 


Groźba strajku generalnego w Czechach 


PRAGA. Demonstracje lud- 
ności stolicy, które rozpoczęły 
się w godzinach rannych, przy 
bierają na sile. 

Przed Hradczynem gromadzą 
się znowu olbrzymie tłumy, 
wznosząc okrzyki przeciwko 
prezydentowi Beneszowi i żą- 
dając ustąpienia rządu. 

W stronę zamku wysłano sa- 
mochodami ciężarowymi od- 


z bagnetami. Dawna straż zgma 
kowa, złożona z weteranów le- 
gionistów, zastąpiona została 
wojskiem. 

W demonstracjach bierze t- 
dział przede wszystkim wieloty, 
sięczna rzesza robotnicza. Wszy 
stkie fabryki i warsztaty są nie 
czynne. 

Liczyć się należy poważnie z 
wybuchem strajku generalnego 


ten sposób kwoty, jakie wypła: | działy wojskowe w hełmach i|na znak protestu. 


Czeska żandarmeria mści sie 
i katuje rodziny polskich uchodźców 


cano funkcjonariuszom  kolejo* 


wym. 

W/ toku śledztwa ujawniło 
się, że cały szereg kolejarzy bez 
żadnej podstawy był opłacany 
przez przedsiębiorstwa, otrzymu 
jac po 25 zł. do 125 zł. miesięcze 
nie. 


Sąd Okręgowy skazał 10 ko» 


lejarzy na kary od 6 miesięcy do | ciekinierzy stt/ierdzają, 


1 roku więzienia. 
Wszyscy skazani 
wali. 


zaapelos | 


Pisma katowickie, notując 
fakty gromadnego przechodze- 
nia przez granicę uchodźców 
polskich z Czechosłowacji do 
Polski, donoszą, że wszyscy u- 
iż u- 
cisk po drugiej stronie granicy 
jest nie do opisania. 

Czeska żandarmeria mszcząc 


się za ucieczkę mężczyzn katu- 
je ich rodziny. Gdy pewnego 
razu zjawili się żandarmi ce- 
lem  przytrzymania pewnego 
Polaka i go nie zastali w do- 
mu, zbili w nieludzki sposób je 
go żonę, chąc z niej wydostać 


| wydanie miejsca, w którym się 


mąż ukrył. 


$owiety nie chcą pomóc Czechom 


Litwinow rozdziera szaty w Genewie 
GENEWA. — Na wczoraj» |przyjść z pomocą Czechosłowa 


szym Zgromadzeniu Ligi Naros 
dów przemawiał Litwinow, któ 
ry przemówienie swoje poświę: 
cił obronie artykułu 16 oraz za 
gadnieniu czechosłowackiemu. 

Omawiając to zagadnienie, 
Litwinow dał wyraz swojemu 
rozgoryczeniu, że Wielka Brys 
tania, a w szczególności Francja 
nie skorzystały z gotowości So» 
wietów przyjścia z pomocą Cze 
chosłowacji. . 

Litwinow oświadczył przy tej 
sposobności, że na zapytanie 
Francji krótko przed rozpoczę: 
ciem sesji Zgromadzenia jakie 
będzie stanowisko Związku So 
wieckiego na wypadek napaści 
na Czechosłowację, rząd sowiec i 


cji i wyraził gotowość rozpoczę 
cią natychmiast konferencji mię 
dzy przedstawicielami wojsko» 


wości Francji, Czechosłowacji i 
pracowania odpowiednich za: 
rządzeń. 


Kilka dni temu rząd sowiec» 
ki zapewnił również Czechosło» 
wację o swej gotowości do u: 
dzielenia jej pomocy, jednakże 
pod warunkiem o ile takiej po 
mocy udzieli również Francja. 

W zakończeniu Litwinow bar 
dzo ostro skrytykował postępo 
wanie Francji i Anglii, nazywa 
jąc je kapitulacją i przewidując 
katastrofalne następstwa. 

Mowa komisarza Litwinowa 


1) ujawnił on, że Sowiety nie 
chcąc angażować się w obronie 
Czechosłowacji oglądają się na 
pomoc Francji, 

2) wobec akcji mediacyjnej 
francusko + angielskiej czują się 
zwolnione ze zobowiązań woje 
skowych, przewidzianych przez 
pakt czesko » rosyjski. 

Pewną sensację wywołało rów 
nież wystąpienie delegata Hiszs 
panii Negrina, który zakomuni 
kował Zgromadzeniu, że rząd 
hiszpański postanowił zwolnić z 
wojska wszystkich cudzozieme 
skich ochotników, nawet tych, 
którzy otrzymali obywatelstwo 
hiszpańskie po 16 lipca 1936 r. 

Wystąpienie to komentowas 
ne jest w poważnych kołach lis 


ki odpowiedział, że gotów jest wywołała liczne komentarze, po |gowych jako posunięcie takty» 


wypełnić swoje zobowiązania i 


Związku Sowieckiego, celem | 


nieważ 


czne. 


I 


Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
poza sa znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 
tzą kobieię, która oczarowała go swą urodą. Milioner zapos 


mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przes 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, zajac] pod 
grzykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 


swym sumicniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
miewczasie wycofać siç, zostaje przez nich porwany. 

Herszt bandy znany architekt inżynier Hetman - Het 
masñski pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa- 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tee 
go Hetmański wyszukał artysię Slawetę, który z wyglądu jest 
miezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemnie 
eę "życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe 
mil i zataił: wobec tego Roch go szantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego”. 

„.Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 
się do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewcry- 
me Poradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnależii omdlałego Poe 
radzkiego. Przeniesiono go do sanatorium, a z tamtąd udał się 
do Warszawy. 

Poradzki udał się do biura, gdzie  porocumiewał się 
male s Hetman - Hetmańskim. 

Życie Slawety Poradzkiego poto czyło się normalnym 

a tymczasem inspektor Puchała nie mógł przejść do 
porządku dziennego nad całą sprawą która wydała mu się 
6» majmniej dziwną. 


Energiczny i stanowczy komisarz policji przy- 

nał sobie szczegółowo wszystkie okoliczności 
śmierci Zabluki, która nastąpiła po rabunku, który 
czarna dama w tak kunsztowny sposób zorganizo- 
wała. 

— A więc — rozmyślał dalej — ta czarna dama 
wraz ze swoimi wspólnikami trudnią się niebardzo 
uczciwym procederem... Kto wie, ile jeszcze ofiar, 
prócz Zabluki, ma na swoim sumieniu... 

To też dziwi się Puchała coraz więca!ł: 

— Czemu to zwolniła tak, bez żadnych gwaran- 
cyj, Poradzkiego? 

Póki go miała w swym ręku — mogła z nim 
wszystko uczynić! Mogła zażądać okupu u pani Po- 
radzi:iej, która by na pewno nie żałowała pieniędzy, 
dałaby każdą sumę, jaką by tylko od niej zażądano... 
Zresztą, ta czarna dama miała szereg innych dróg; 
w jaki sposób zdobyć od Poradzkiego pieniądze... 

„Jeśli jest naprawdę tak wyrafinowana, policja 
nie potrafiłaby nigdy trafić na jej ślad... 

Czemu więc ta czarna dama postąpiła w tak lek 
kornyślny sposób i zwolniła Poradzkiego? Czemu to 
nie wykorzystała tak świetnej okazji? 

Te pytania nękają bezustannie Puchałę: nagle 
Gztwna myśl zaświtała w jego umyśle. Krew ude- 
rzyła mu do głowy... 

à =— A może? — pomyślał. — Być może... 
14 = A może? — nękała go znowu inna myśl. 

Przeraził się sam swych myśli. 

— A jednak może... — wżera się w jego świa- 
domość ta sama myśl 


Z nz w a KP 


REA U 
w CZESN 
DZIWYCH IACH 


Czy to jest możliwe? 
Jak się to mogło stać? . - 
Puchała poczyna znowu przeglądać ‘papiery, 
czyta oświadczenia. „Poradzkiego”.. I myśl ta nie 
opuszcza go ani na chwilę, wżera się coraz głębiej, 
coraz ostrzej w jego umysł... „A 
A może? od 
Nie wolno lekceważyć żadnej okazji, by dociec 
prawdy. 
Na podstawie długoletniej praktyki wie Pucha- 
ła, że wszystko jest możliwe... Wszystko co człowiek 
pomyśli, może. być urzeczywistnione::.. . ; «. 
Ale w jaki sposób wyjaśnić tę sprawę?.. W ja- 
ki sposób wyjaśnić tę tajemnicę? : 
Pokój stał się nagle dła Puchały zbyt ciasny. 
Potrzeba mu więcej powietrza, dziwi się sam na 
myśl o tym planie... Ale myśl ta nie opusz- 
cza go ani na chwilę... 
Przede wszystkim — pomyślał — trzeba pomó- 
włć z lekarzem! Powinniśmy ustalić, co lekarz o tym 
sądzi. 
Nie długo myśląc, połączył się Puchała tele- 
fonicznie z lekarzem specjalistą, z którym miał okaz- 
ję zaznajomić się w mieszkaniu „Poradzkiego". 
Kobiecy głos odpowiada mi, że pan doktór jest 
teraz w klinice, a w domu można go zastać dopiero 
po południu. i 
— Dziękuję — odrzekł Puchała. Ale nie czekał 
do wieczora, „natychmiast połączył się telefonicznie 
z kliniką, gdzie lekarz ordynuje codziennie. z rana. 
Telefonistka centrali szpitalnej każe mu zacze- 
kać kilka chwil, bo linia telefoniczna, jest. zajęta. 
Niespokojnie, czekając przy słuchawce, zapalił tym- 
czasem Puchała papierosa. Eni l 
Po kilka chwilach usłyszał nareszcie odpowiedź: 
— Hallo! - ; i 
— Panie profesorze, tnóje uszanowanie! 
— Tak jest, kto tam mówi? a 
— Tu inspektor policji, Puchała! 
. — Aha, słucham pana inspektora. Czym mogi 
służyć? 0) i 
— Panie profesorze, : chciałbym .pomówić z pa- 
nem w sprawie która nie cierpi zwłoki... y 
— Czy już teraz? Fih, 
— Tak, to sprawa niecierpiąca zwłoki. - 
— Rozumiem, każda sprawa policyjna nie cier- 
pi zwłoki. O co panu chodzi? 
— Nie chciałbym mówić na ten temat telefo- 
nicznie... r i i 
— Może pan inspektor pofatyguje stę do kli- 
niki? z 
— Tak, tak, ale czy pan profesor będzie mógł 
mi zaraz udzielić trochę. czasu? 
— Dla władzy mam zawsze i wszędzie czas, 
Czy pan zaraz przyjdzie? Tog 


DOES 


— Tak, zaraz. Dziękuję. 

Jak kamień z procy tak wybiegł Puchała z ga- 
binetu, taksówką udał się do kliniki, myśląc bez 
przerwy o tym samym. i 
“i Po upływie kwadransa był już na miejscu. Win- 
dą przybył na najwyższe piętro, gdzie woźny wpro- 
wadził go do gabinetu ordynatora. 

"Profesor, specjalista od 
przyjął przyjaźnie Puchałę, 
"Ciekaw jestem pańskiej sprawy. Cóż się stało, 
"panie inspektorze? Widzi pan, dla pana odkładam 
wszystko inne na bok... 

— Dziękuję bardzo, panie profesorze — usiadł 
Puchała iz powrotem. 

— Słucham pana, panie inspektorze — znać 
było w głosie lekarza zaciekawienie. — Czy ma to 
coś wspólnego z moją kliniką? 
— Nie, chodzi tylko o pańskiego pacjente- 
Chodzi o pana Poradzkiego. 

— Ach, tak — odrzekł rozczarowany lekarz. — 
Mam dzisiaj go odwiedzić. 

-— Czy jest jeszcze chory? : 
Lekarz namyślał się na chwilę, po czym odrzekł: 
— Co prawda, moje leczenie jest tu zbyteczne 
Ale odwiedzam go kilkakrotnie w tygodniu, tylko 
dla upewnienia się co do stanu jego zdrowia. 

—'A więc pan, profesorze, sądzi, że pacjent 
pański wrócił już zupełnie do zdrowia? 

— Proszę pana, panie inspektorze, będę z pē- 
nem szczery: jest to pierwszy raz w moim życiu- 
I dlatego interesuje mnie ten wypadek jeszcze bar- 
dziej.... 

— W mojej praktyce jest to również pierwszy 
podobny wypadek — rzekł na to Puchała. — I dla- 
tego interesuje mnie to również tak bardzo... 

Lekarz spogląda zdziwiony na Puchałę: cóż 89 
może go tak bardzo interesować? 

Puchała zauważył zaciekawienie lekarza i p 
wiedział: 

,— Panie profesorze, sąd wzywa pana często 
dla orzęczenia w sprawie poczytalności przestępcy: 
Qd:słów pańskich, od orzeczenia pańskiego zależy 
często życie przestępcy. Zgodnie z pańską opinią 5% 
wydaje wyrok. Dlatego też uważam, że możemy P% 
mówić ze sobą zupełnie otwarcie... 

— Oczywiście — . przerwał profesor, który 
chciał już przejść do rzeczy. — Wszystko, o czyt» 
pan mówi, pozostanie między nami... 

— O to właśnie chciałem pana prosić. Zna p3? 
dzieje tajemniczego zniknięcia pańskiego pacjent*» 
zna pan dzieje jego jeszcze bardziej tajemniczego 
powrotu... 

« — Tak, tak... 

— Badałem go wtedy, gdy pan się:na to 
Trwało to kilka godzin. Ale rezultat jego zezna 
wniósł nic nowego do śledztwa. Otóż de 
go rozmyślałem na ten temat aż doszedłem: "a 
wniosku, z którym chciałem się z panem podzielić 

Puchała rozejrzał się wokoło, jak gdyby one 
wiał się, czy ktoś go nie podsłuchuje i począł 
szeptać cicho... 

Słowa Puchały były zapewne straszne, 
profesor spojrzał się zdumiony na inspektora. 


(Dalszy ciąg jutro). 
rzeypzny zzz cc 


zgodził. 


nie 


skoro 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


wywiadu francuskiego 
F-TE TEERTXSY D TTZACS EZ COTE NZD TO TZ da a e EA 
czy dwadzieścia lat? 


6. 

Pod komendą pewnego agen- 
ta, którego dobrze znała policja 
francuska, kandydatki na agen 
tki przechodziły specjalne prze 
szkolenie techniczne. W Brnie, 
Bazylei, Zurichu i Genewie 
powstawały te szczególne o- 
środki wyszkolenia, Tutaj gro- 
madził się narybek szpiegow- 
ski, który wysyłano w. teren, 
gdy zachodziła tego potrzeba. 

Do jednej z tych szkół przy- 
była pewnego ziniowego wie- 
czoru Maria Ducret. Liczyła o- 
na wówczas dwadzieścia lat. 
Pojawienie się ładnej, zdrowej 
dziewczyny nie wywołało zbyt 
miej sensacji, albowiem zgłasza 
ło się mnóstwo podobnych ko- 
biet. i 

Przyjął ją, jak zresztą każdą 
inną, osobiście R., który wtu- 
lony w kąt fotelu uważnie 
przyglądał się przybyłej. Trwa 
ło to kilka minut. W końcu za- 
pytał: 

— Nazywa się pani Maria 
Ducret, panna, Francuzka i li- 


DINOL — DONT 


— Tak, 
wzruszona Maria. 


naszego wywiadu. 


ce, zanim jednak 
się na to, 


kim, 


go posłuszeństwa. 


rzeczywiście 
mallepsra PASTA do 


— odparła lekko 


— Pragnie pani wstąpić do 
Zebrane o 
pani informacje są zadawalają 
zdecyduję 
aby panią przyjąć, 
muszę jej zadać kilka pytań. 

Wpił się wzrokiem, w jej 
twarz jak gdyby chciał stwier- 
dzić, jak przyjęła jego słowa. 

więc przede wszyst- 
czy jest pani absolutnie 
wolna? Jest to bowiem niezbęd 
ny warunek. Możemy angażo- 
wać wyłącznie osoby całkowi- 
cie wolne, które do nikogo nie 
są przywiązane, ponieważ wy- 
magamy absolutnego poświęce 
nia się naszej sprawie i ślepe- 
Pani chyba 
dobrze rozumie, że nie możemy 
współpracować z osobami, któ 
rych od czasu do czasu pewne 
okoliczności zmuszają do... 0- 
glądania się za siebie. 

R. powiedział to wszystko lo 
dowato - zimnym tonem. Ani 


ZĘBÓW. 


y z tropu Marii Ducret, która 
odpowiedziała ze zdumiewającą 
pewnością. siebie: 


— Pan dobrze wie, w jakiej 
znajduję:się sytuacji. Wie. pan, 
że przyjaciel, który utrzymy- 
wał mnie, opuścił, mnie. Może 
mi pan wierżyć, że nie mam za 
miaru po raz drugi próbować 
szczęście na tej drodze. Widzi 
pan mnie przed sobą, ponieważ 
nie mam -żadnych środków. do 
życia. Od dawna już nie pracu- 
ję i tak się odzwyczaiłam od re 
gularnej pracy, że nie mogła- 
bym przy,niej długo  zagrząć 
miejsca. -Z tych” wszystkich 
względów zgłosiłam się do pa- 
nów. 


= R. uśmiechnął się ironicznie 
i oświadczył: 

— Teraz muszę pani przed- 
stawić | niebezpieczeństwo, na 
jakie pani się naraża. Jeśli pani 
zostanie ujęta, będzie to dla pa 
+ni równało się śmierci. W chwi- 
li niebezpieczeństwa, nie może 
pani bowiem liczyć na naszą 
pomóc. Niech pani się: nie spo- 
dziewa, ` że: się wstawimy za 
nią. Z tą chwilą przestajemy 
panią znać i nikt, ani rodzina, 


lej; 


ka. 


te słowa, ani ton, jakim zosta-| Maria Ducret lekko zbladła 
ły one wypowiedziane, nie zbi- | i mruknęła pod nosem: 
| "—Wiem o.tym wszystkim, | chciała ostro odpowied 


tując każde słowo, ciągnął da- 


— Z, drugie; 
pani powiedzieć, że nie będzie- 
my tolerowali najdrobniejsze- 
go wyłamania się spod dyscyp- 
liny. Najbłahsze nawet nie 
słuszeństwo, lub niedbałość w 
wykonaniu naszych rozkazów 
surowo jest karane. Chyba nie 
mam potrzeby pani oznajmiać, 
że jeśli pani pozwoli sobie na 
jakiekolwiek, chociażby na naj 
drobniejsze, zwierzenia z tego, 


dzona przeż naszych ludzi. Nie 
może -pani wówczas liczyć na 
„nasze współczucie i “wszędzie 
dotrze panią nasza karząca rę- 
"Zdołamy wytropić każdą 
pani kryjówkę i ukarać panią... 

R. przerwał'na chwilę, wpił 
w nią swój wzrok, aby stwier- 
dzić, jakie wrażenie wywarły 
na.niej jego słowa, a następnie 
dodał innym już tonem: 

== Nasz kraj potrafi odwdzię 
czać -się' swoim: pracownikom, 
ani przyjaciele, nie będą mogli | lecz potrafi również surowo ka 
od nas żądać odszkodowania... rać zdrajców. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się sor 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Ziels. Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowė 


Słowa te mocno dotknęły, Ma 


y 
rię. Uniosła głowę, jak gdy by 
zieć, j r 
buntowa 


już mi to zakomunikowano.. gdyby chciała się wi mó 
R. nie zwrócił uwagi na je | przeciwko temu sposcbo niała 
oświadczen'e i dobitnie akcen- | wienia do niej. Przypom 


sobie jednak swoją Sy Aż 
natychmiast spokorniaia. j od- 
fciła głowę, zgarbiła się 

powiedziała szepwm: p 

— I o tym wiem. Sądzę jed 
nak, że nie zdarzy się ni 
dobnego. 

R., który nie spuszczał Si 
z Marii, domyślił się, co nio” 
zachodziło. Doszedł go 
sku, że przemowa jego uż 
sła pożądany skutek i rzekł ji 
o wiele łagodniejszym 

— Również i ja ta 


strony muszę 


tonem: 
k sądze: 
ny że 


co pani robi dla nas, jest pani| Jestem nawet przekonany nie 
wykończona. Zostanie pani zgła | wszystko pójdzie gobiri j e 


waż pani jest intelige i 
AEE ORD kilka Bd 
będzie pani się kształt wni 
moim osobistym , Kier" owe 
ctwem, a następnie pz 
pani poważną i odpowk ru 22” 
robotę. Nie mam zamić |, się 
taić przed panią, Zen Z 
spodziewam po pami- ni 
czas pobytu tutaj będzie ps 
otrzymywała pięćset AWCZaŚ 
miesięcznie (była to w auto- 
znaczha suma — uwaga 


ra). (Dalszy 48 jutro). 
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KRONIKA HISTORYCZNA 
5 Dotkliwa klęska pod Piławca» 


mi. 
093. Podpisanie w Grodnie II roze 
ploru Polski. 

2. Uchwała Sejmu o bud. portu 
W Gdyni j 


PRZYSŁOWIA LUDOWE: 


W dzień św. Tekli 

B ziemy ziemniaki piekli 
apo św. Tekli, 

dziemy znów kapustę siekli. 


Poradnia życiowa 
Rolfa Neisona 


x” Maria z Podwala. Pan J. jest w 

akowie od dwóch miesięcy. Ożee 

się fam z zamożną lecz nicładną 

ną. Na posiadany 

€ wygrana. Blondynka 
ania w dzień świąteczny. 


nj 
faste troski materialne ; 

ją Pani na wykorzystanie w 
walorów życia. Otrzyma Pani 55 
£ płatną pracę w grudniu, przy- 


Sym obecna pracodawczyni będzie 
za Panią, by Pani u niej pozoe 


nz tereg wiec M .W. Otrzyma Pan 
ak aBniony list. Z. myśli o Panu. Po 
czeniu służby zmieni Pan posa- 


45 


Biboy dzie przez dłuższy czas 
nóg Z. Jazda niedaleka będzie 


z bliskim mężczyzną. 
yjądwiga Z. Brunctka jest Pani nie- 
cji wa z powodu dawnej rywalie 

Pozna Pani Karola. 

= ilnianka $. H. Pobyt w War» 
R da Pani dużo dobrego. Pro- 
jo € zrażać się chwilowym brakiem 
Omości. W październiku blondyn 
zaa Pani miłość; nie należy mu 
iedomaganie będzie w domu. 
er J. Z tak małym kapitałem 
na un rozpocząć od razu Interesu 
ra. J wielką skalę jak Pani zamiee 
Nie radz to z góry przegrana Sprawa. 
$ porzucać posady, gdyż wys 
Se że w końcu pozostanie Pani na 
Ody ni ala się Pan iszybko ale nie 
a sa doprowadza sprawy do koń- 
ty zh trzeba spokojnie obmyśleć 
Narzeczy, sę plan Boży: Pismo 
ady o proszę przesłać na mó 
Warszawa Zielna 4 - 6. 


4sn00ka Zuzia. Niesłusznie przypie | 
ką sobie Panl brak powoazema. syl; 
nie po~, 


Na lustrację starostwa, w któ 
rym Stefan F. prowadził referat 
paszportowy, przybyła komisja 
wojewódzka i spowodowała ka» 
tastrofę. Podczas dokonywania | 
mianowicie. rewizji kasowej nas; 
trafiono na bardzo wyraźne Śla» 
dy nadużyć. Przyciśnięty do mul 
ru F. starał się tłumaczyć, krę: 
cić, tłumnaczyć, że nie wszystko 
zostało wpisane do książek itd. 
i udało mu się przedłużyć rewi» 
zję t. zw. małej kasy do następ: 
nego dnia. Korzystając z prze» 
rwy nocnej, F. pobiegł natural» 
nie natychmiast do swej jedy- 
nej i ukochanej tancereczki kae 
baretowej, obecnie pełniącej o 
bowiązki żony, Lili i w przerae 
żeniu śmiertelnym wyznał jej 
wszystko: 

— Widzisz, Lilusiu — mó: 
wit — miłość moja nie znała ża” 


z Panią los | dnvch przeszkód. Istotnie bra» 
oajiedzii 


kuje w kasie około trzech tys'ę* 
cy złotych, ale trzeba jakoś za» 
radzić. Mam na karku komisje, 
sprytem tylko udało mi się od- 
roczyć ostateczne wyniki do 
dnia jutrzejszego ale co będzie 
jutro, d y nie wiem... Tee 
raz tylko mogę czekać na ciebie 
ukochanie, co ty mi, doradzisz... 

Piekna Lili wysłuchała tej 
spowiedzi. zamyśliła sie i -zapy” 
SZ po długiej chwili namy” 


się nerwowo po pokoju, dodas 
a: z 

— Bo zawsże sobie, psia 
krew, dawałam słowo, że z byle 
łachadojdami nie będę się zada- 
wała i znów wdepnęlam jak w 
lapis.. 

Stefan F. był już teraz dos 

zczętnie złamany. Ta cu 

ukochana Lili, dla której prze» 
cież wplątał się w: to straszliwe 
nieszczęście, której rzucił 
żonę, dzieci, dom, . dia której 
szalał po prostu, teraz dopiero 
okazała się zwykłą dziewką, 
która tolerowała go : tylko dla 
jego pieniędzy, kradzionych na 
wiasem mówiac, w zasadzie jed: 
nak nie żywiła dła niego najni: 
klejszego nawet uczucia. 

— Czv to prawda?! — pytał 
sam siebie. — Czy to wszystko 
prawd+?] — wreszcie sa 
mej Lili. 

— A odczep się ode mnie — 
odpowiedziała mu bez namysłu. 
— Przed kryminałem facet stoi 
i jeszcze się bawi w; sentymene 


tv! Wyjdź stąd lepiej czymr.ręe| 


dzej, bo mi tu jeszcze rewizję 
zaczną . przeprowadzać i skom» 
prom'tuje sie do reszty! 


Tajemnica jednego weksi 


dna, |wielkich kochanków, 


Napół przytomny Stefan F. 
zastosował się do tego życze» 
nia i krokiem chwiejnym, bez 

żegnania, opuścił pokój, któe 
ry wczoraj jeszcze był gniazde» 
czkiem ich gorącej miłości, któ: 
ry wczoraj jeszcze dyszał namię 
tnymi oddechami dwojga tych 
który 
wczoraj jeszcze zapełniał się 
szczebiotem najwymyślniejszych 
zdrobnień i. -słów. pieszczotli» 


wy! 

— Dokąd jednak póiść? — 
myślał. — Gdzie się udać?... 

Zrozumiał teraz, że jest taki 
sam, taki bezpański, jak chvba 
nikt na świecie. Nie miał bos 
wiem nikogo. Przez tę nikczeme 
ną dziewkę zerwał z całym otos 
czeniem nawet z wszystkimi zna 
jomymi. którzy przecież nie mo 
ofi pochwałać jego postępków... 
I teraz domiero, na tle tych mys 
éli, doszedł do wniosku, że i ta 
komisja . worewódzka -również 
prawdopodobnie sprowadzona 
została dzieki „staraniom” któ: 
regoś z kolegów, który domy- 
lał się oczywiście, że z uczciwie 
nohieranei pensji nie mógł F. tas 
kich szaleństw wvczyniać po 


Dramat w gniazdku kochanków!.. 


lak żyją ludzie, na których zacążyło piętno przestępstwa? 


dancingach nocnych i żyć z tas 
cerką o takich aż wymagać 
niach... 

—A jeśli tak jest — myślał, 
to jedyną drogą jest ucieczka 

W kieszeni poczuł kilka zło” 
tych jeszcze'w bilonie, jakiś cw 
dem zachowany banknot pięće 
dziesięciozłotowy i postanowił 
się ratować. Bez najmniejszego 
namysłu skierował od razu swe 
kroki na dworzec kolejowy. Nis 
wiedząc dokąd ma jechać, zapy* 
tał biletera, o której odchodzi 
najbliższy pociąg, w dowolnym 
zupełnie kierunku. Gdy mu od 
powiedziano, że za dwadzieścia 
minut, udał się natychmiast do 
kasy i wykupił bilet. 

Nie przewidział tylko nie 
szczęsny jednego: że go śledzą. 
W tej chwili bowiem, gdy- za- 
mierzał już przekroczyć stopnie 
wagonu, stanął przed nim nie- 
znany mu mężczyzna i zapytał: 
Czy pan nie mógłby ode 
łożyć tego swojego wyjazdu de 
jutra ?... 

Dalsze dzieje tej nowej zna. 
iomości, zawartej na dworcu ko 
lejowym, przedstawimy w na 


stępnym numerze. Ers. 
PIERZE 


No, ale hyba miie.do tej [na kfórym figurował... autograf Jana Kiepury 


całeń ordynamej awantury nie 
będziesz mieszał? l.. 

— Nie rozumiem cię kocha» 
nie? — zapvłał w zdumieniu 


| Hotelu 


Kiedy w lipcu b. r. Jan Kier 
pura bawił w Warszawie, do 
Europejskiego, w któr 


Stefan i emt jak mu się słabo [rym zamieszkiwał, mistrz, zglos 


robi. — Nie wiem „co chciałaś |siła się elegancko ubrana nies 


przez to powiedzieć?... 

— Ach. nie. odwalai frajera 
—- przemówiła tancerka  jęzve 
kiem..jakiego F. jeszcze u niei 
nie słyszał. — Draki narobi'e$, 
a teraz jeszcze -idiotë z siebie 
strugasz!... Cała ta lipa skoñs 
czy się na tym. że muszę robo» 
te rzucać i do innego miasta 
chodować.. bo ht już.sie przecież 
prame nali nod.nozami!... 

Po chwili zaś, przechadzając 


Z ETZ EEEE PE RLZ TE 
AAAA AUUORUT 


Na małej wokandzie... 


| Z TEER WESA OREEIBTÓ 


Specjalna zdolność 


czyli: „Trafne odpowiedzi” 


(A. 


SE w eleganckim magazynie. 
ca uciekł, a zaalarmowa- 
posterunkowy 


E.) Pewnego razu wybito! 


Ten dziedzic jadł szynkę i 
częstował nią rabina. Ale rabin 
nie chciał jeść; przecież nieko- 


zatrzymał szerne. Wtedy dziedzic roze» 


Pr. 
zaa kowego przechodnia, ls;śmiał się i rzekł : „Rebe, ty 


a Mahon'a. 


— 


Dokąd idzi = 
krzyknął 8 Ads R 


Rami Mahoń wzruszył ramios 


O Nie wiem. 
się ppwiedź powyższa wydała 
CR spcrunkowemu podejrza: 
Dana M ec czego odprowadził 
ahonia do komisariatu. 
, Þewien czas po tym wyda: 
S dk Pan Mahoń stanął przed 
bs on Grodzkim w charakterze 
bronił RO a wybicie szyby i 
E się w następujący sposób: 
d ie rozumiem, co pan wlas 
PAU ode mnie, z powodu 
RY odpowiedź była calkiem 
miejscu. 
ogóle potraf'ę dawać 
ne e po ę dawać traf: 
potrat oW edzi, Sa ludzie, co to 
s . To j k j 
zdolność. jest taka specjalna 
SRR przykład pewnego razu je 
GH Poctagiem rabin i jego zna: 
yi dziedzic, stary kawaler, 
„7 Nie mógł się żenić, bo ra 
Wojnie kula go traf.ła. 


wreszcie zjesz kawałek szynki? 
A rabin odpowiedział: „Na pań 
„skim weselu!" 

To się nazywa trafna odpo: 
wiedź. 

Albo z tym chłopem . 

Pytano go, wiele ma dzieci. 
Odpowiedział: „Dwa i pół tuzi» 
na”. Tamci się zdziwili: „Trzy” 
dzieścioro dzieci?” Wtedy chłop 
im wytłumaczył, że dwa i pół 
tuzina, to n'e trzydzieści tylko 
osiem. Bo pół tuzina jest Sześć, 
więc dodać dwa do pół tuzina 
to wypada ośmioro dzieci. 

To też była trafna odpowiedź. 

I tak samo bvło ze mna. Poli 
ciant mnie pytał, dokad ja ide. 
Powiedziałem: „n'e wiem”. No 
bo czy ia wiedziałem? Przecież 
narrawde nie wiedziałem. Mys 
dalom, że ide na T'vorzec. A 0: 
kazala. się, że szedłem do komie 
sar'stu! 

Na wiec erv moja odpowiedź 
n'e była trafna? 


Sad uwolnił pana Mahonia od, 
winy i kary. : 


wiasta i prezentując, sekretarzo 
wi artysty weksel na 3.000 zł., 
poprosiła o jego wykupienie. 

Sekretarz udał się do -Kiepue 
ry, ten jednakże oświadczył, iż 
nie przypomina sobie, by kiedy 
kolwiek weksel taki żyrował. 

Młoda niewiasta powtórzyła 
Kiepurze, że wdksel otrzymała 
w rozrachunku i wobec nie wyiku 
pienia go przez wystawcę, żąda 
zapłaty od zyranta. , 

Mistrz Kiepura nie tylko ce» 
luje w śpiewie. Okazało się, że 
ma znakomite zdolności detekty 
wistyczne. 

Weksel zatrzymał i polecił 
sekretarzowi wezwanie policji. 
Niewiasta pożostała- w: oczeki» 
waniu -w numerze hotelowym. 

Weksel ten już na pierwszy 
rzut oka wydawał się podejrza» 
ny. Jako wystawca figurował 
niejaki Kawecki, a na odwrocie 
woxslu był wprawdzie auten: 
tyczny podpis Kiepury, ale po” 
ożony. ołówkiem. —. 

Kiedy .do numeru hotelowe» 
go przybył wywiadowca po» 
licji, młoda -dama straciła pano 
wanie nad sobą ; wszystko wy* 
znała. i 

Oświadczyła, że weksel ten 
otrzymała od zredukowanego 
fryzjera teatralnego Jan Kulińe 
skiego, który polecił jej zainka 
sować weksel, obiecując w ta» 
zie pomyślnego załatwienia spra 
wy 500 zł. 

Kaliński 
lem. 

Janina Cychańska, bo tak 
się nazywała elegancka dama, 
wyszła wraz z wywiadowcą 
przed hotel i wskazała Kaliń: 
skiego, którego sprowadzono 
do Kiepury. 

Tu Kaliński w obliczu mi» 
strza również przyznał się do 
wszystkiego. Przed rokiem był 
w tłumie. oczekujacych na przy 
'azd Kiepury na Dworcu Głów 
nym. Kuliński miał już przygo* 
towany weksel na.3.000 zł. z fi- 
*cyjnym wystawcą, W/eksel.ten 


czekał przed hotes 


złożył da cztery części i podsu», 


|nął artyście, gdy ten obdzielał 
'tłumy autografami. W ten spo* 
sób zrodziło się żyro wekslu. 

Obawiając się sam zainkaso* 
wać węksel, uprosił Cychańską, 
by za cenę 500 zł. podjęła się 
zadania, 

Obydwoje sprytnych  oszu» 
stów aresztowano, 

W/czoraj pomysłowa para 
stanęła przed Sądem Okręgo» 
wym w Warszawie, przed sę* 
dzią Dyzmańskim. 


Powołani w _ charakterze 
świadków Kiepura i jego sekre 
tarz wobec bytności za granicą, 
do sądu nie stawili się.. 

Okazało się, że Kaliński: w 
czasie pobytu w więzieniu pisał 
do Kiepury błagalne listy, by 
wstawił się za nim do władz... 
i wyjednał zwolnienie. 

Sąd skazał Kalińskiego na I 
rok więzienia a Cychańską ma 
7 miesięcy więzienia, przy cz 
karę jej zawiesił na okres 4 lat 
nak 


W gospodarstwie - bez wątpienia- 
Tylko »=SREBROLe do czyszczenia. 
Bi IDEI R DAAD E I WA ZOT RDC IDA TRTA EATE 


130006 meżów porzuciło swe żony: 


Statystyka, która budzi przerażenie 
W Stanach * Zjednoczonych, ! kład 130.000 mężczyzn porzuci: 


jak wiadomo, nie istnieje system 
meldunkowy. Na przykład jakie 
muś mister Smithowi pobyt w 
Nowym Jorku stał się z jakichś 
powodów niewygodny. W/siada 
więc do pociągu i przenosi się na 
drugi kraniec Stanów  Zjedno- 
czonych, aby zacząć nowy Ży» 
wot jako mister Miller. Tego ro: 


|dzaju wypadki nie należą w A= 


meryce do rzadkości. W zeszłym 
roku na przykład zniknęło w ten 
sposób 1.100.000 osób, wśród 
których tylko mały odsetek prze 
stępców. 


Powody do tej masowej uciecz 
ki są różnorakie. Wielką rolę 
gra bezrobocie. Wielu Ameryr 
kan spodziewając się powrotu 
pomyślnej koniunktury nabyło 
mnóstwo przedmiotów na raty. 
Gdy nie mogli jednak wywią: 


zać się w termińie z zobowiązań, ta Aurustin, ubóstwiana przez 
wielu z nich ratowało się uciecze; rodziców, i 


przypuszczają, że| den sposób nie można 


ką. Władze 


ło swe żony. 

Władze policyjne i biura pry: 
watnych detektywów są bez 
przerwy zajęte poszukiwaniem 
zbiegów. Ale tylko połowa zo 
staje odnaleziona. Jedna czware 
ta wraca sama, a po pozostałych 
ginie wszelki słuch. W/ystarczy 
bowiem zmienić nazwisko oraz 
nieco swój wygląd zewnętrzny 
i przenieść się na drugi kraniec 
Ameryki, aby całkowicie zatrzeć 
za sobą ślady. 

Statystyki stwierdzają, że od 
lat znika prawie dwa razy więcej 
meżczyzn niż kobiet. -W roku 
1937 zniknęło na przykład 700 
tys. mężczyzn i 40 tys. kobiet 
Okazało się również, że kobiety 
prawie nigdy nie wracają. A po 
stępowanie wielu z nich jest cza» 
sem niezwykle zagadkowe. Oto 
na przykład studentka, Anacler 


w ix 


było 


uciekła i 


nołowę wszystkich tych wypad: wpaść na jej trop. Po siedmiu 


ków powodują właśnie 
sunki materialne. 


Poza tym doniosłą rolę grają 
spory rodzinne. Synowie, któ- 
rzy nie zgadzają się z wolą oj: 
ców, córki, które nie mogą dojść 
do porozumienia z rodzicami w 
sprawach: małżeńskich oraz mę: 
żowie, którzy mają dość żon, 
porzuca ognisko rodzinne i zni 
kają. W:ubiegłym róku-na przy 


sto: | latach, gdy matka uznała ią już 


za zmarła, Ancleta wróciła da 
domu tylko po to, by w krótce 
zniknać po raz drugi i to już 
na zawsze. 
brw IR LAU LTE Pa M WC Lada EA 
ŻĄDAMY 'POWSZECH+ 
NYCH ŚWIADCZEŃ NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 
WOJENNEJ! 
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„Rząd Polski ureguluje swe postępowanie zależnie 
od respektu. należnego polskim interesom” 


Oświadczenie Min. Spraw Zagranicznych 


Ministerstwo Spraw Zagra- | 


nicznych komunikuje: 

„Od czasu, kiedy. napaść cze- 
ską na terytorium polskiego 
Śląska Cieszyńskiego została 
przez czynniki międzynarodo- 
we poparta decyzją Komferen 
cji Ambasadorów z dnia 28 lip 
ca 1920 r., Rząd Polski dążył 
wszystkimi legalnymi środka- 
mi do zapewnienia ludności pol 
skiej za Olzą normalnych wa- 
runków rozwoju kulturalnego, 
oraz do zapewnienia jej należ- 
mych praw obywatelskich. 

Sprawa ta była przedmiotem 
niezliczonej ilości akcji dyplo- 
matycznych i stanowiła zawsze 
główny rozdział naszego sto- 
sunku do Czechosłowacji. Żad- 
na z obietnic i żadna z umów 
ma ten temat zawieranych nie 
była przez rząd czeski dotrzy- 
mana. 

Mimo tego w dobie dzisiejsze 
go głębokiego kryzysu polityki 
i organizacji państwa czesko- 
słowackiego Rząd Polski z ca- 
łym spokojem i umiarem bro- 
nił jedynie słusznej i podstawo 
wej zasady, że Polak, obywatel 
nawet innego państwa, nie mo 
że być w swych prawach i wa- 
runkach egzystencji upośle- 
dzony dlatego, że jest Pola- 
kiem. 

Zainteresowanie rządu i o 

ii. publicznej polskiej losami 

olaków zza Olzy było tym ży 
wsze, że odnosiło się do zwartej 
grupy ludności autochtonicznej 
zamieszkującej od wieków te 
rdzennie polskie ziemie. 

IW. czasie napięć politycz- 
nych i wynikających z nich ak 
cji międzynarodowych, Rząd 
Polski w każdym etapie rozwo 


ju tego zagadnienia żądał 
wobec wszystkich państw, bez 
pośrednio czy pośrednio w ak- 
cjach udział biorących, ścisłe- 
go przestrzegania zasady rów- 
nych praw dla naszej grupy 
narodowościowej w Czechosło- 
wacji. 

Niedawno jeszcze rząd cze- 
skosłowacki stwierdził przez o- 
ficjalną deklarację swego pos- 
ła w Warszawie, że zasada trak 
towania Polaków i uregulowa- 
nia ich losów będzie co naj- 
mniej dostosowana do praw, ja 
kie otrzymać może  jakakol- 
wiek inna grupa narodowościo 
wa. 

Wobec interwencji państw 
trzecich w sprawie sporu mię- 
dzy rządem czeskim, a ludno- 
ścią niemiecką krajów  sudec- 
kich, Rząd Polski, pozostając 
w stałym kontakcie ze wszyst- 
kimi zainteresowanymi mocar- 
stwami, precyzował stale swe 
żądania w miarę krystalizowa- 
nia się metod, które by miały 
służyć do załatwienia zaryso- 
wującego się kryzysu. 

Stwierdzić należy z ubolewa 
niem, że w projektach, wysu- 
niętych po londyńskich nara- 
dach między rządem francu- 
skim i angielskim w dn. 18 b. 
m., sprawa słusznych postula- 
tów polskich nie znalazła wła- 
ściwego uwzględnienia. Postą- 
piono w sposób przypominają- 
cy niefortunne tradycje daw- 
niejszych interwencyj w spra- 
wie polsko - czeskiej, 

W dniu wczorajszym amba- 
sadorowie Rzeczypospolitej za- 
łożyli przeciw temu stanowczy 
protest, a poseł Rzeczypospoli- 
tej w Pradze złożył notę, żąda- 
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jącą wykonania . powziętego 
przez Czecny zobowiązania co 
do traktowania spraw polskich. 

Równocześnie została wypo- 
wiedziana polsko-czeska umo- 
wa o ochronie mniejszości na- 
rodowych jako nie odpowiada- 
Jąca potrzebom dzisiejszej sy- 
tuacji. 

Istniejący dziś w 


Europie 


środkowej kryzys będzie wy- 
magał wielkiego wysiłku dla 
rozwiązania sytuacji na przy- 
szłość, Wysiłek ten się nie uda, 
jeśli słuszne żądanie samosta- 


nowienia nie będzie zastosowa | p 


ne do wszystkich poważnych 
grup narodowościowych, jakie 
się znalazły w ramach państwa 
czechosłowackiego. 


Kryzys ten nie może być ró- 
wnież załatwiony bez współpra. 
cy wszystkich państw, mają- 
cych odwieczne utrwalone pra 
wa i zadania w tej części Euro- 


postępowanie zależnie $ 
pektu należnego polskim inte- 
resom. 


Mowa brez.Beneszawygwizdana 


Ulica żąda dyktatury wojskowej — Mety społeczne przychodza 
Armia nie chce działać przeciw ludności 


re przechodzą ulicami miasta, | dykalniejszych wystąpień lud: 


notą do głosu -- 


PRAGA. Koło godz. 21 prze- 
mawiał przez radio prez. Be- 
nesz, który starał się w sło- 
wach możliwie oględnych wy- 
tłomaczyć przyczyny kapitula- 
cji rządu, wzywając jednocześ- 
nie do spokoju. 

Przemówienie prezydetna nie 
nie znalazło uznania wśród tłu 
mów ulicznych, które słucha- 
jąc jego słów starały się zagłu 
szyć słowa mówcy  przeraźli- 
wym gwizdaniem. 

O stanie podniecenia tłumu 
świadczy fakt, że w pewnej 
chwili słuchacze zdemolowali 
jeden z głośników ulicznych. 

Pochody młodzieży w dal- 
szym ciągu przeciągają ulicami 
miasta, zątrzymując się, aby 
słuchać przemówień . przygod- 
nych mówców, którzy jednogło 
śnie domagają się wprówadze- 
nia dyktatury wojskowej: Ma- 
nifestujący wznoszą okrzyki: 
„nie oddamy Sudetów“, „precz 
z rządem. 

Na peryferiach miasta de- 
monstracje mają zgoła odręb- 
ny charakter, gdyż władze oba 
wiając się, aby nie przerodziły 
się one w otwartą rewoltę, 
skonsygnowały liczne oddziały 
policji i żandarmerii. 

W miarę zbliżających się go 
dzin nocnych z pochodów, któ- 


znikają elementy bardziej do- 
datnie, które manifestacji na- 


dawały charakter narodowy, |cji wiadomość o zgodzie £2% 
natomiast widzi się coraz wię- | du czeskiego na propozycje 
cej mętów społecznych, które | gielsko s francuskie wywat 
wydostały się na ulice przed- |ne wrażenie. 


mieść i peryferii. 


Pragnąc za wszelką cenę do | wzburzenia i rozgoryczenia tha 
prowadzić do uspokojenia tłu- | mu podtrzymywany jest na 
mów, władze poleciły radiosta |umiejętnie przez czerwony 


ności cywilnej. 


PRAGA. Również na prowin 


an” 
ła sil 
Zważywszy na to, Że nastrój 


ch » 


cji praskiej, aby przed wie- | gitatorów, należy poważnie 
czorem przemówił do słucha- |czyć się z wystąpieniami o 


czy jakiś robotnik, 


Robotnika takiego dyrekcja |którym nader trudno 
radia praskiego znalazła i za- |będzie tamę. 


prosiła do mikrofonu. Jednak- 


że już na wstępie przemówie- | wewnętrznej w dalszym 
nia twierdził on, że cały naród | wzrasta. Manifestacje na 


dziej żywiołowym c ak lożyć 

ji 
m, ciągo 
uli- 


PRAGA. Napięcia 


nie godzi się ze stanowiskiem | cach Pragi, pomimo późnej Po” 
rządu i domaga się dyktatury | ry, przybierały na sile. 


wojskowej. 


Wezwana policja mówcę ra- | brał się około 


diowego aresztowała. 


Na placu św. Wacława m 
stutysi 


tłum. Ze wszystkich stron 


O godz. 20.30 min. Spraw |sta napływają nowe ZW 
Wewnętrznych, Czerny, odbył | grupy manifestantów. 


konferencję z przedstawiciela- 
mi armii. 


Według krążących pogłosek, | wiadomo, d: D 
tematem konferencji była spra | narodu czeskiego, złożon 
wa utrzymania ładu i porząd- |ce. 


ku w Republice. 


Reprezentanci armii 


zastrzec się przed ewentualno- ' „hańba rządowi”, 
ścią wciągania wojska do akcji, | neszem*, pa 
mającej na celu stłumienie ra- | „dajcie nam broni“, „na 


Powsłała zupełnie nowa sytuacja 


Prasa niemiecka o żądaniach Polski 


3 i ieckiej. Przytoczymy te cha- | Beneszowi. 
BERLIN. Żądania Polski wy | mi j y Pe wabrzenia ste kordony policji, pow 


wołały żywe echo w prasie nie 


Jak doszło do kapitulacji 


Praga daremnie czekała na pomoc Sowietów 


Rząd czeski przeżywał we| 


domości posłów Francji i Wiel 


środę bodajże najcięższe chwile į kiej Brytanii, rezydujących w 


swego istnienia, 

Jak donosiliśmy, we wtorek 
wieczorem, po kilkugodzinnych 
obradach zapadłą decyzja pod: 
jęcia próby załatwienia zatargu 
czesko — niemieckiego na dro» 
dze rokowań dyplomatycznych. 

Jednocześnie Hradczyna bez 
przerwy czekała na relację swe» 
go posła w Moskwie. O godz. 
1145 w nocy nadszedł z Mo» 
skwy pierwszy szyfr, z którego 

ikało, że ZSRR WYMA: 
WIA SIĘ OD JAKICHKOL. 
WIEK WYSTĄPIEŃ CZYN»: 
NYCH W OBRONIE CZE: 
CHOSŁOWACJI 

W ciągu 45 minut Rada Mi- 
mistrów obrad>wała pod zna- 
kiem ewentualncści ustąpienia 
całego gabinetu. Po odrzuceniu 


koncepcji dymisji. gabinetu 
przystąpiono - do. opracowa- 
nia nowego projektu załatwie 


nia zatargu czesko-niemieckie - 
go na drodze międzynarodowe 
go arbitrażu. 

Koło godz. 1-ej w nocy pro- 
jekt ten podany został do wia- 


Pradze. 


Około godz. 2-ej w nocy po- 
seł Wielkiej Brytanii w Pradze, 
Newton i poseł francuski la 


Mimo, że decyzją Rady Mi: 
nistrów zapadła o godz. 7:ej ra 
no, rząd postanowił zebrać się 
na ponownym posiedzeniu ga: 
binetu o godz. 10-ej rano celem 
omówienia treści komunikatu 


Croix zgłosili się do prezydenta ' oficjalnego, któryby w możliwie 


Benesza oświadczając mu, że 
projekt rządu czeskiego jest nie 
realny. 


Zarówno Londyn, jak i Pa- 
ryż odmawiają jakiejkolwiek 
swej interwencji tak długo, 
jak długo projekt ten będzie 
yawan przez rząd Republi- 

i. 

Prezydent Benesz zakomuni- 
kował decyzję Londynu i Pary 
ża przebywającym w Hradczy- 
nie ministrom. Rozpoczęły się 
ponowne obrady. Trwały one 
do godz. 7-ej rano. 


O godz. 7-ej Radą Ministrów, 
w której uczestniczył prezy- 
dent Benesz, postanowiła zgo- 
dzić się na wszystkie żądania 
Niemiec, oddając Rzeszy spor- 
ne terytoria i pa pertraktacje 
co do innych mniejszości na 
tejże płaszczyźnie. i 


oględnej formie zawiadomił cze 
ską opinię publiczną o kapitula 
cji rządu Republiki. 
Posiedzenie Rady Ministrów 
rozpoczęte o 10:ej rano, trwało 
bez przerwy do godz. 18-ej wie 
czorem. W międzyczasie bo: 
wiem wyłoniła się ewentualność 
opozycji ze strony parlamentu 
czeskiego. i 
Według obiegających kola 
polityczne pogłosek, niewątpli» 
wie w dużym stopniu do kapie 
tulacji Czechosłowacji przyczy» 
nilo się stanowisko gen. Syro: 
wego, który nader pesytmistycz 


nie oceniał możliwości obronne ! 


armii czeskiej w wypadku. jeże 
li nie zostałaby ona poparta po 


mocą z zewnątrz, które to stano | 


wisko stało się we wtorek przy 


rakterystyczne 
„Berliner Tageblatt“: 


mieli |wy i wznosił okrzyki w 


Na postumencie po 
Wacława, symbolizującego» jak 


dzieje history ie 


narodo” 
rodzaju 
front, 
Również wielki tłum aż ż 
się przed Hradczynem, U z8 
przedostać się na podre WŚ) 
owe, celem zademons to 
nia przeciwko prezyden ge 
Zamek oo ye 
mując manifestantów. isé 
Tłum usiłował przed 


Tłum śpiewał hymn 


„niech żyje a 


„Benesz gra dalej jeszcze na | się do hotelu „Aleron s a lor- 


zwłokę — stwierdza ironicznie | jak wiadomo, był siedzi ae 
to pismo.—Chciałby on jeszcze [da Runcimana. Gęsty 
zgody parlamentu | policji nie dopuścił 


zasięgnąć 
na zalecenia Anglii i Francji 

Czy p. Benesz — zapytuje 
dziennik — zasięgał w roku 
1919 zgody Niemiec, Polski czy 
Węgier, gdy zagarniał ich zie- 
mie? 


Niech przypomni sobie åw- |nych lorda Halifaxa. 


czesne wypadki, jeżeli nie mo 


że wciąż jeszcze zrozumieć, iż kp; z SE na 
nie chodzi już obecnie o roko- |Skiem podkreślił = 
wania i zwlekanie, lecz o jas- |calkowitego rozwią 


ną i szybką decyzję. 

Nie gra już żadnej roli, czy 
Praga przyjmie zalecenia 
glii i Francji z zastrzeżeniami 


czy bez zastrzeżeń. Przez for- NIE CH 


malne zgłoszenie roszczeń Pol- 
ski i Węgier powstała zupelnie 
nowa sytuacja. 


P. Benesz powinien był sobie | faires Czechosłowacji 


już dawno zdać sprawę, że Pol 
ska i Węgry nie zrezygnują ze 
swej ludności. Nie może on być 
zatem zaskoczony, że i te pań- 
'stwa zażądały ostatecznego ure 
gulowania swych praw. 


Jeżeli miał jeszcze złudzenie 
to powinien był sobie wytwo- 


czyną ostrego sporu między ge | rzyć właściwy pogląd na sytu 


nerałem 


Schramkiem, 


„Syrowem a ministrem |tcję po niedzielnym 


mówieniu Mussolinięgo 


-je 


prze- | wienie żądań pols 
skich, i 


tów. 
RZYM POPIERA 
NASZE ŻĄDANIA „4, 
LONDYN. Ambasador g we 


ski hr. Grandi odwiedz z 
środę ministra Spraw Zagram 
pozmo” 


Ambasador włoski w 4 
alifaxem £ 
koni 


aw 


nienia czeskosłowackie80 
szczególnym naciskiem Polskś 
żądania, wysunięte przez 


Węgry. 
Egry 0 KOWACĆ Z 


RZĄDEM pO dowoł 


PRAGA. Według w! 
ci z kół poinformowany a d'al 
Rzeszy oświadczył ie Berli 
nie, że nie zamierza P 
żadnych Rh z obecny” 
rządem czeskim. PAART 

BERLIN. Radio niemiegkg 
ogłosiło komunikat, iż Teta an 
szy zgodzi się na, PRZYJ ti tyl 
gielsko s francuskiego P 
ko wówczas, jeżeli zazw! salab 
wane zostanie pomyślne 


węgie” 


y. ; 
Rząd Polski rogala zi 
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Bylo to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
ij Obudziwszy się z rana siwierdziła z przerażeniem, że 
haa Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po- 
hiia nia, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
<A w wodzie. 

tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adoratoe 


Ni Siwka, który od czasu jej zamażpójścia unika 
Potk pe w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 


èi, w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 
kę €wnego dnia w prasie pojawila się wiadomość, że w 
o awerskim znaleziono zmasakrowane zwłoki  niczna- 
sj mężczyzny. Wanda udała się do prosektorium i stwier 
kto to zwłoki jej męża. W drodze powrotnej z proe 
Ea, zrodziło się w jej umyśle podejrzenie, że Jan 
i sjca PZ SĘ gdy podczas przesłuchania zapy» 
ST oj tcś nie odgrażał się Meżowi z jej powodu i 
mow E? o nią zazdrosny, Wanda została wytrącona z 
agi tym pytaniem. 
wydało się podejrzane sędziemu Śledczemu, który 
4 a Szy ją do muru, zmusił do podania nazwiska i adres 
Jana Siwka sprowadzono do urzedu śledczego. Podczas 
ubg Uchania sędzia śledczy nabrał przekonania, że Jan jest 
Ja Józefa Biernackiego i kazał go aresztować. 
zet Biernacki nie żostał jednak zabity. Zakochał się w 
M ud Niemce, Marcie Schuliz i wraz z nia onuścił Warsza” 
ka ając się do Kalisza do jej brzta. W pociągu spostrzegł 
ilem 50 szefa, który na chwilę z*trzymał sie przed przes 
È bać ona znajdowali się kochankowie. Rozmyślił się 
Jó 


poszedł dalej. 
wał zef co chwila zerkał na drzwi przedziału. Wy- 
kie, „0 mu się, że Osiecki jest ukryty gdzieś w ką- 
Bacia. przygląda się mu i dziwi, że Józef jedzie 
| JĄ EM w towarzystwie młodej dziewczyny. 
h sia! starał się przegonić te wszystkie myśli, sta- 
da & zapomnieć o swojej przeszłości, o młodości, 
Raw ej miłości do Wandy, o swoim małżeństwie — 
Nio ofę jr WAĆ się od tego wszystkiego, co go ostat- 
hle p czało i tylko pić ze źródła miłości, jakie na- 
|” Przed nim się rozwarło. 
tad pierwszej po południu Józef z Martą przyby- 
Riasta alisza. Okazało się, że brat Marty mieszka za 
„SM w drewnianej chacie położonej niedaleko 

Fanicy niemieckiej. 

Ya Zaczekaj tutaj, kochany — rzekła Marta 
lpr szli do chaty. — Przed tym sama tam wejdę 
ke PBotuję brata... Nie wie bowiem o niczym... Mu- 


brzyją., Przecież zakomunikować, że jesteś moim 
JAcielem... 


imis To mnie nieco obraża — twarz Józefa na 
Urzyłą się. — Do czego musisz go przygotować? 
— Znam go dobrze... jest nerwowy... Może cza- 
p „Palnąć jakieś głupstwo... Zrozum, że jest to 
ela ez trochę niezwykłe... Ja, panna mam przyja- 
„ który jest żonatym i... Polakiem... 
zef milczał. Serce mu się boleśnie skurczyło 
BO zaczęło dławić w gardle. 
afie GgAWIli gdy Marta zniknęła za drzwiami, w Jó- 
Kddalic udziła się chęć do ucieczki: szybko stąd się 
AI i wsiąść w pociąg idący do Warszawy. 
warz € zaraz w oknie pojawiła się uśmiechnięta 
tü ak "arty. Obok niej stał wysoki, barczysty wie- 
Kary 4 Soka chuda kobieta o dużym nosie i złych 
| A t oczach. Oboje przyglądali się Józefowi z cie- 
Yszęd lą. Marta dała Józefowi ręką znak, aby 
ł do chaty. 
tzez chwilę stał on onieśmielony, nie wiedząc, 
sobą zrobić. 
hyr.. Józku, wejdźże już! — zawołała Marta, Wy- 
Palac się przez: SE 5 
| - Widząc, że Józef jeszcze ciągle nie rusza się 
Miejsca, wybiegła Sized chatę i ujęła go za rękę. 
e po Jlaczego „nie wchodzisz do chaty? Brat nic 
toj Wiedział, Czy może w ogóle zabrać głos w 
o Sobistych sprawach? 
darcz chwili Józef znalazł się w schludnej izbie. 
lnia Ysty wieśniak nie okazując zbytniego zadowo- 
Podał mu rękę i przedstawił się. 
ciągu dnia, ani wieśniak, ani jego żona nie 
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zamienili słowa z Józefem. Marta wprowadziła go 
do izdebki, w której panował półmrok i rzekła: 

— Tutaj na razie będziemy mieszkali. Dwieście 
rubli, które wziąłeś ze sobą starczy nam na razie... 
Później... zresztą jeszcze mamy czas o tym mówić... 

Przez cały dzień Józef nie wychodził z izdebki. 
Marta przyniosła mu posiłek, a gdy zapadł zmierzch, 
udali się na spoczynek, ponieważ tego dnia wcześnie 
wstali i byli sami. 

Nagle wśród nocy obudził Józefa podejrzany 
szelest. 

Marta leżała obok niego pogrążona w głębokim 
śnie. W przyległej izbie rozlegały się szmery, a za- 
raz do uszu Józefa dobiegła rozmowa prowadzona 
przytłumionym głosem. Józef pomimo, że prawie nie 


— Marto, prosszę cię, przeprowadzimy się 
gdzieś indziej... 


rozmawiał z właścicielami chaty, od razu poznał gło- 
sy brata i bratowej Marty. 

— Czy szukałaś w kieszeniach spodni? — zapy- 
tał męski głos. 

— Szukałam wszędzie, portfelu jednakże nie 
znalazłam. 

— Ładnie szukałaś... 

— Poszukaj więc ty... 

— Czy smacznie śpią? 

— Jak zabici, ten jegomość jest zakochany w 
Marcie po uszy... 

— Czy Marta naprawdę chce wyjść za niego? 

— Tak, twierdzi, że przejdzie on na naszą wia- 
rę, wówczas bez trudu otrzyma rozwód i ożeni się 
z nią... 

— Czy przywiózł on ze sobą dużo pieniędzy? 

— Słyszałeś przecież, że dwieście rubli... 

— Jeszcze narobi wrzawy, że skradliśmy mu 
pieniądze... 

— Niech krzyczy... Czy ujął nas za rękę?.. No, 
idź poszukaj... 

— Portfel musi z pewnością leżeć pod podusz- 
ką... 

Józef usłyszał jak w przyległej izbie głucho 
trzasnęło łóżko, a następnie do jego uszu dobiegło 
szurgotanie bosych nóg po podłodze. 

Józef rzeczywiście wsunął portfel pod podusz- 
kę, ale nie było w nim dwustu rubli. Znajdowało 
się tam tylko pięćdziesiąt kilka rubli. Obawiał się 
powiedzieć Marcie, że ma mało pieniędzy. Przypusz- 
czał bowiem, że to by ją zmartwiło, a zbyt silnie ją 
kochał, aby był zdolny do sprawienia jej przykro- 
ści... 

Józef usłyszał, że bose kroki zbliżają się. Ostroż- 
nie więc wysunął portfel spod poduszki i trzymał go 
w rękach, które wsunął pod kłodrę. 

Józefa ogarnęła chęć, aby zapytać „kto tam?*, 
aby przestraszyć domowego złodzieja. Ale opano- 
wał tę chęć i udawał, że mocno śpi. Doszedł bówiem 


GICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI, RZUCONYCH NA FALE L 


OAZY Z CE A OAZA Z W ZO ZZ ZZ EZ WO Z Z A. EEEE, OE EE, D 


do wniosku, że lepiej będzie, gdy nie zdradzi im, że 
wie, jakimi są łotrami. 

Nagle poczuł, jak jakaś ręka ostrożnie i powoli 
wsuwa się pod poduszkę i manipuluje tam przez kil- 
ka chwil, posuwając się wzdłuż i wszerz... 

Józef zaczął chrapać, nie przestając przy tym 
nasłuchiwać. Słyszał, jak mężczyzna przerzuca jego 
ubranie i klnie po cichu... ? 

Po kilku chwilach ciężkie i bose kroki oddaliły 
się i do uszu Józefa dobiegła następująca rozmowa: 
— Znalazłeś? 

— Nie. 

— Nawet pod poduszką? 

— Diabli go wiedzą, gdzie schował portfel... 
— Jestem przekonana, że ma przy sobie więcej 
niż dwieście rubli, ponieważ w innym wypadku, nie 
ukryłby ich tak dobrze... s 

— Również i ja tak myślę... 

— Wydostanę już od Marty, ile przywiózł ple- 


— Należy powiedzieć Marcie, aby zabrała od nie 
go pieniądze i puściła go kantem... 

— Może jeszcze raz przeszukać jego rzeczy? 
— To niebezpieczne... możesz go jeszcze obu- 
dzić... 
— No, to chodźmy spać... 

Józef że spał już całą noc. Ciężkie jak ołów 
myśli nie dawały mu spokoju. A nadomiar wszyst= 
kiego gnębiły go wyrzuty sumienia. Jezu Chryste, 
co ja.uczyniłem? Gdzie wpadłem!? 

Należy stąd jak najszybciej uciec, wziąć nogi za 
pas i uciec! Nie, dłużej tutaj nie pozostanie. Z rana 
powie Marcie, że udaje się do miasta, aby coś kupić 
i nie wróci. Wsiądzie do pociągu i pojedzie do War- 
szawy... 

Z rana jak tylko słońce zajrzało do izdebki, 
Marta otworzyła oczy. Uroczy uśmiech wykwitł na 
jej pięknej twarzyczce. 

— Kochanie, moje słoneczko — szepnęła mu do 
ucha, przytuliwszy się do niego — czy już długo nie 
śpisz? 

I Józef nagle zapomniał o powziętym w nocy 
postanowieniu, zaniechał z miejsca zamiaru porzu- 
cenia Marty. Znów był pijany szczęściem... Nie, nie 
mógł uciec od Marty, jakby mógł żyć bez niej? 

Ale z rana gdy wyszedł z Martą na miasto, 
oświadczył jej w kategorycznym tonem: 

— Marto, proszę cię, przeprowadźmy się gdzieś 
indziej... nie mogę i nie chcę dłużej mieszkać o two- 
jego brata... 

— Dlaczego — spojrzała na niego ze zdumie- 


em. 

Nie podał jej jednak prawdziwych powodów. 
Zdawał bowiem sobie sprawę, że gdyby opowiedział 
jej o podsłyszanej w nocy rozmowie, bardzo by się 
tym zmartwiła. Wolał więc skłamać i oświadczył: 
— Pragnę być tylko z tobą, obecność twojego 
brata krępuje mnie trochę i mąci moje szczęście... 
Marta dała się przekonać. Miał przecież rację, 
brat jej zawsze był nachmurzony, a bratowa ciągle 
mruczała coś pod nosem. 

Po powrocie do chaty Marta zapakowała swoje 
rzeczy i oświadczyła bratu, że jej kochanek woli 
mieszkać u obcych ludzi. 

Oczy wieśniaka zapłonęły gniewem. 

— Nie pozwalam ci zabrać rzeczy! — wrzasnął. 
— Jeśli mu się tu nie podoba, niech się wynosi sam, 
a ty pozostaniesz tutaj. Nie wypuszczę cię stąd... nie 
ZEE się zadawała z takimi... Rozumiesz, dziew- 

o! 

Marta śmiertelnie zbladła i zaczęła drżeć na ca- 
łym ciele, nie mogąc wypowiedzieć słowa. 

W tym momencie do izby wszedł Józef, który 
wyszedł na chwilę i wieśniak rzucił się na niego jak 
rozjuszone zwierzę:.. (Dalszy ciąg jutro). 
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Przygotowania wyborcze 


w Piotrkowie i 


Okręg 22 do którego należy 
Piotrków (miasto i powiat) o- 
raz Brzeziński z Tomaszowem 
wybiera 2 posłów do Sejmu z 
pośród kandydatów w liczbie 
5-ciu wyłonionych przez Zgro- 
madzenie Okręgowe. Delega- 
tów do kolegium ok. wybiera 12 
Rada Miejska w Piotrkowie, 8 w 
Tomaszowie, 2 Sulejów, 2 Bełch. 
3 Brzeziny ponadto 20 wybierają 
rady powiatowe, 6 organizacje 

racowników umysłowych, 12 
lasowe Związki Zawodowe. 
Lekali do głosowania będzie w 


JasieŚMY 


Historyczny moment przeży-;dza Naczelnego i Jego instru- BRO 
zastaje ; mentu siły i działania. 


wany przez Europę, 
społeczeństwo polskie zwarte 
zjednoczone, dusze polskie, na 
strejone na jeden dźwięk i ser- 
ca polskie, bijące jednym ryt- 
mem na myśl o 200 tysięcznej 
masie naszych 


Tomaszowie 


Piotrkowie 19, w Tomaszowie 15 


od 25 do 28.000 osób 


rzywodniczącym 


Jakubowski. 


golovi! 


Nie ma dziś w Polsce śro- 
dowiska, któreby inaczej odczu- 
wało i inaczej myślało. 

Nawet te ośrodki, które do 
niedawna popisywały się popi- 


rodaków zaisywali się politycznym „czecho- 


Olzą. filstwem* ja np. organ „Fron- 
I dlatego też nie są w zgo-|tu Morges“, warszawska „No- 
dzie z nastrojami, przepływają-|wa Rzeczpospolita”, — nawet 


cymi całe społeczeństwo na-|te lewicowo radykalne organy, 
sze, ani z postawą naszychjktóre idealizowały panabene-|przez pocztę od 1. X. r. b. pa- 
władz, słowa, które spotykamy |szowy reżim demokratyczny —|czek zwykłych (bez pobrania) 


w jednym z pism stołecznych: | i 
iczepiły się całkowicie od sta- C 
aby prze-irych urojeń panslawistycznych | mocniczych (druk koloru zielo- 


„Rząd Polski w Paryżu i w Lon 
dynie czyni zabiegi, 


nawet te sfery, które nie od- 


Uprawnionych do głosowania 
do Sejmu będzie w Piotrkowie 
w To- 

maszowie Maz. ok 23000 osób 
Pertraktacje i rozmowy mające 
na celu ustalenia nazwisk przy- 
szłych kandydatów trwają. — 
p Okręgowej 
Komisji Wyborczej w Pietrko- 
wie mianowany został sędzia 
Sądu Okręgowego p. Tomas. — 
Komisarzem wyborczym zosta- 
nie prawdopodobnie p. dyr. M. 


Wydarzeniem o wielkim zna. 
czeniu w współczesnym życiu 
katolickiej Polski będzie zlot - 
pielgrzymka Katolickiego Związ 
ku Młodzieży Męskiej w dniach 
24 i 25 września. Weźnie w 
nim udział do 100 tysięcy mło 
dzieży polskiej z pod sztanda- 
rem Akcji Katolickiej. Aby i 
reszcie członków swych któ- 
rzy nie będą mogli przybyć na 
zlot jak i całemu społeczeń- 
stwu umożliwić uczestnictwo w 
zlocie, Katolicki Związek Mło- 
dzieży postarał gię o transmi- 
sję radiową najważniejszych 
części programu uroczystości 
w Częstoehowie. 

Radio w sobotę 24 września 
nagra na stilu przemówienie 
IJ, E. Ks. Kordynała Prymasa 
Hlonda 6raz list Ojca św. do 
młodzieży polskiej, odczytany 
przez asystenta K.Z.M.M,, ks. 

ta- Biłkę. 
nićdzielę zaś 25 września 
będą transmitowane przez 
Polskie Radio o godz. 9.30 nas- 


ZWREIRID ZZ ZESZYTY! 


Dokładny 


Iransnisja radiowa zl KI 


TUNI] 


adres na poczci 


tępujące momenty zlotu: 


1) Reportaż zlotowy, który 
wygłosi red. mgr. Jur Leżeń- 
;ski, 2) List Ojca św Piusa IX. 
i3) Przemówienie J, E. Ks. Kar- 
dynała Prymasa 4) Msza św. 
celebrowana przez Ks. Pryma- 
sa Polski, podczas której stu- 
tysięczna rzesza-druhów będzie 
śpiewała pieśń mszalną na me: 
lodię „Twoja cześć chwała”. 
5) kazanie zlotewe wygłoszo- 
ne przez J. E. Ks. Biskupa Po 
lowego Gawlinę. 


Poza tym Radio Polskie, o- 
kazująe wielką życzliwość dla 
Katolickiego Związku Młodzie- 
ży Męskiej, wzięło jeszcze na 
transmisję do jednego z naj- 
bliższych po zlocie „Tygodni- 
ków dźwiękowych" fragment 
wielkiego pochodu młodzieży 
KZMM, który będzie jednym 


| z najbardziej imponując 

| mentów całego zlotu w drugim 
dniu uroczystości często chow 
! skich. 


me UTOPIA OO" S eer a 


e 


gwarancją szybkiego doręcz. 


W związku z przyjmowaniem 


oraz paczek z podaną wartoś- 


| cią do 200 zł bez adresów po 


konać tamtejsze sfery decydu- | — dziś całkowicie przejrzały |nego — po 5 gr sztuka) > 
jące o słuszności naszych nie-|i weszły w orbitę wielkiego j poczta apeluje o dokładne i 
prądu, przepływającego naródiczytelne wypisywanie adresów 
Sądzimy, że zdanie nie od- polski, a domagającego się po-|na paczkach. 


ustępliwych żądań“. 


powiada właściwym troskom|wrotu do Macierzy polskiego | zmammasunu 


rządu polskiego na terenie za- chłopa i *obotnika za Olzą. 


granicznym. 

Nie czynimy żadnych „zabie- | 
gów”! Nie mamy najmniejsze- į 
go obowiązku nikogo z moż-; 
nych tego świata „przekony- 
wać“ o tym, co słuszne w na-| 
szych żądaniach. 

Wystarczy nam bowiem wła- 
sne przeświadczenie o słuszno- 
ści naszych żądań — i wystar- 
czy świadomość, że nasza siła 
zbrojna potrafi zapewnić pew- 
neżwykonanie tego, co słusz- 
ne, że też zapewni je bez żad- 
nego wahania wtedy, gdy zaj- 
dzie tego potrzeba i gdy nie 
będzie innej drogi do realiza- 
cji naszego prawa i obowiązku 
wobec rodaków za Olzą. 

I w tej powszechnej świado- 
mości narodu nie ma miejsca 
ani na „zabiegi“, by „przeko- 
nać* możnych tego świata w 
Paryżu czy Londynie —- jak też 
i nie ma „łączności“ między 
takim czy innym rozwiązaniem 
„kwestii sudeckiej”. 

Wspomnijmy, jak to w mo: 
mencie, gdy szło o normaliza- 
cję stosunków z Litwą, też nie 
było „zabiegów“ w mocarstwo- 
wych kancelariach dyplomatycz: 
nych, a na szalę rzucone zos- 
tało słowo: siła zbrojna. I to 
starczyło. Nie tylko by zadość; 
uczynić w spełnieniu naszego) 
żądania, lecz również by. zjed-| 
noczyć cały naród w zgody 
rytm uczuć i myśli. 

To samo i dziś. Niezależnie 
od tego, co wniesie przyszłość 
„Egerlandu”, jak się ukształtu- 
ją granice wzdłuż Sudetów 
— niezależnie od zabiegów, 
czynionych przez mocarstwa — 
nasza świadomość narodowa i 
nasza racja stanu koncentruje 
się na naszej sile zbrojnej i 
jednoczy się przy osobie Wo- 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


w głów. roli: BARRYK 


mar e KOMA DIADEM a 1 


O godz 


miesieczna „Dziennika Piotrkc 
PRBNUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


łą 


do Polski, 
nie będzie mogło, utorować — 
siłą. 


Początek o g. 5 pp. w niedziele i święta o 


TABLETKI 


PIRIN 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


I jeszcze jedno. 
telegramach z Londynu czy Pa 
ryża, jakoby Anglja i Francja 
domagały się od Polski — i 
Węgier byśmy zapewnili 
„gwarancję* granic nowej Cze- 
foślowacji Z góry powiedz- 
my: takiej gwarancji nie będzie 
z naszej strony. Nie będzie jej 
w warunkach, kiedy nasze żą- 
dania nie zostaną całkowicie 
zrealizowane, kiedy nie spełni 
się zupełnie to, co jest przes- 
łanką naszego obecnego zjed- 
noczenia narodowego, a co 
brzmi „Sląsk Zaolzański jest 
częścią składową Polski i mu- 
si wejść w skład naszego Pań- 
stwa. A jeśli my tej „gwaran- 
cji* nie damy — to i wszelka 
gwarancja angielsko - francus- 
ka stanie się jeszcze jednym z 
tych papierowych świstków, 
których już tyle wykazało ca- 
swą  problłematyczność 
nicość. 

Jesteśmy gotowi 200 tysię- 
com rodaków utorować drogę 
Gdy inaczej 


A za tą siłą stoi zwarty na- 


ród. Cały, skupiony i z ufnoś- 
cią i spokojem spoglądający w 
najbliższą przyszłość. 


4 
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Czytajcie Dziennik Piotrkowski komity. 
DA aE A SZK A LAŁ EET 1 21 KO ZO ODC UTA LO ILE IT AE BOZT ORK TWARDE? 


Dziś i dni następnych! 


rawa 


3. 


CAN 
wskiego” wyno 


„t 


godz, 3 po poł, 
Tragedia piętnastolatki 


Również opakowanie paczek j 


winno być staranne, mocne i 
dostosowane do rodzaju zawar- 
tości paczki. Do paczek bez 
opakowania, jak np. zające, 
drób it.p należy przywiązywać 
szpagatem lub drutem tablicz- 
kę drewnianą z dokładnym i czy- 
telnym adresem odbiorcy i na- 
‘dawcy paczki. 


PSD SI D S INNA  OZBIZCAY VIRE DENI 


Konkurs wystaw sklepowych 


W związku z XV-leciem Ligi 
Obrony, Powietrznej i Przeciw 
gazowej Zarząd Obwodu Po- 
wiatowego L.O.P.P. w Piotrko- 


Na srebrnym ekranie 


Czytamy wi„Czary” 


Maski 
Lorda Blakeneya 


Potężne arcydzieło filmowe l 


| 


reżyserii genialnego Al. Kordy 
wyświetla od kilku. dni najstar- 


| sklepowych, 


który trwać będzie 


jod dnia 24 bm. do 1 paździer- 
{nika włącznie. 


emblematami i moty- 
przyznane zostaną nagrody pod 
postacią: l-sza nagroda, maska 
przeciwgazowa, Íl i III nagroda 
efektownie wykonane makietki 
samolotów z metalu. 


Zarząd Obwodu Powiatowego 
przyjmuje zgłoszenia pp. właś- 
cicieli sklepów do dnia 23 bm. 
w lokalu biura ul. Słowackiego 
nr. 14, lub teleforicznie nr. tel. 


sze Kino piotrkowskie „Czary“, | 10-80 w godz. od 10— 14 i od 
który to film osnuty jest nai17—19. Celem ułatwienia de- 
tle wielkiej rewolucji francus- | koracji L.O.P:P, wypożycza sa- 


skiej. Motywem filmu jest go- | molociki 
L. O. P. 


rąca miłość młodego małżeń- 
stwa, arystokraty angielskiego i 
i jego żony francuski z pocho- 
dzenia. Cała groza pożogi re- 
wolucyjnej u której rej wodzi 
motłoch uliczny i garstka ka- 
rierowiczów — demagogów jest 
przedstawiona z niezwykłą pla- 
styką i realizmem. 
Nadużywanie hasła wolności 
i równości do wyprawiania prze- 
ciwników politycznych na tam- 
ten świat wywołuje grozę i liż 
tość dla tych ofiar ginących 
nieświadomo dla kogo i dla 


być | czego. 


Scenariusz i zdięcia w tym 
filmie stoją na najwyższym po- 
ziomie współczesnych wymo- 
gów technicznych. Akcja e- 
mocjonuje od pierwszego mo- 
mentu i interesuje z niesłabną- 
cym napięciem do ostatniego 
momentu. Film ten jest zna- 


Potężne arcydzieło reżyserii genialnego Al. Kordy. 
Wielki dramat miłosny na tle pożogi rewolucyjnej 


MASKI LORDA BLAKENEYA 


(w cieniu gilotyny) 
BARNES i SOPHIE STEWART 


FA ME PODASZ I 


Al. 


si 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
Konto P. K. O. Nr. 602.480 


nadawane bez względu na porę, 
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RUNA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


drewniane i godła 


LZH 
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Na fali rad 


iowej 


Polskie Radio transmituje lot 
do stratosfery 


Całe społeczeństwo śledzi o- 
becnie z napięciem przygoto- 
wania do lotu do stratosfery 
W Dolinie Chochołowskiej do- 
biegają końca ostatnie prace 
przy organizacji lotu, który sta- 
nowi wielkie wydarzenie w ży- 
naukowym Polski i zwrócił na 
siebie oczy całego świata, 

Polskie Radio bierze również 
żywy udział w tej imprezie, 
gdyż transmituje start balonu 
z Doliny Chochłowskiej i po- 
zostawać będzie w łączności 
z uczestnikami lotu, aby infor- 
mować społeczeństwo o losach 
wyprawy. Komunikaty te będą 


| 


Dziś i dni 


NCT 


W 


Popoł. o godz. 3-6j 


eunmenre ami seiss 


ych mo-' 


i Za najefektow-j 
i jniej udekorowane okna wysta- 
wie ogłasza konkurs wystaw |wowe 


{wami z dziedziny L. O. P. P. 


24 
r 


„Po Motylu Hiszpańskim” 5 
Dramat życiowy bardziej potężny, niż „B 
ULICA“ i „ZALEDWIE WCZORAJ 


ZGARDZONA 


Początek o godz. 5 pp, w nied 


RZDUEYKEPIETA KT ORZTZTPETA 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 


ZWI a rm 


jzarówno w dzień jak i w 
Po wylądowaniu balonu 
jektowane jest również p 
mówienie przez radio dr 
Jodko-Narkiewicza z najbli 
rozgłośni Obsługa radiowi 
obecnej chwili jest już cal 
wicie zorganizowana i oczeż 
tylko na start z Doliny Cho 
łowskiej .aby obwieścić o 
przebiegu całemu społeczeńs 


a 


Przyjaźń z radiem. Podrę 
encyklopedia techniki radi 


Przeświadczenie o donio 
roli radiofonii w życiu wsł 


już dzisiaj do głębi społecz 
stwa. Wyrazem tego jests 
roko rozplanowana akcja ró 
fonizacji kraju, prowadzona 
tylko przez Polskie Radi 
SKRK, ale również przeź 
stytucje społeczne, oświa 
it. p. Jednym z ważnych 
mentów omawienej akcji | 
j człowiek fachowiec. Na zr 
|mieniu tej potrzeby oparte 
organizowane w całym 

i kursy radiotechniczne i P 
sposobienia radiowego. WIE 
jednak bolączką jest tu 
odpowiedniej literatury P 
stępnej dla ludzi nie poseĄ. 
| jących specjalnego przygo? 

nia naukowego. Lukę tę P 
i wypełnić wydawnić 
„Przyjaźń z radiem” zaini 
wane prze redakcję Tda 
Technicznej“ Rozgłośni j 
jwickiej. Omawiać ono be 
[w sposób najbardziej przy” 
jny zagadnienia radiotechni 
ji całość utworzy po ds 
encyklopedię techniki rad! 
i druku wyszedł już w 
iI-szy p. t. „Liczba i kszta 

| opracowany przez Jana 


| hotnego. 


| Angelica Morales solistki 
| koncertu radiowego 


| W piątek, dn. 23 wpześlii 
„godz. 22 odbędzie się W 7 
{Polskiego Radia koncerti 
kiestry symfonicznej Pois a 
Radia pod dyrekcją Grzeg” 
Fitelberga.  Solistką wiec™ 
będzie znana już w Polsce s 
da znakomita piaristka, zp 
lica Morales pochodząca, st 
łudniowej Ameryki. Ar Yi 
uczennica słynnego AŻ i 
pedagoga Emila Sauera "ft 
na koncert swego mistrza: p 
gram części orkiestrowe z 
muje rzadko grywaną KO 
symfoniczną „Las“. Głaz 
oraz uwerturę do opery ju 
rulik z Bagdadu“ Con 
utwór pełen wdzięku, 
i melodyjności. 
Również w piątek, 
się koncert na którego 0 50 
warta zwrócić uwagę: a 0 
19 Ludmiła Szretterówi aln 
śpiewa piękne: utwory ayd . 
Bacha arię z kantaty, ry pof 
arię z oratoriom „Cztery, |, 
roku“, Mozarta 
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